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Plany i perspektywy Ministra Skarbu.
y  Warszawa, 17 stycznia.

Prezet Ministrów i minister skarbu  p. Władysław 
Grabski informował onegdaj przedstawicieli prasy 
o stanie finansów i o swoich zamierzeniach skarbo 
wych. W przemówienia jego dominowała nu ta  zde­
cydowanego optymizmu. Kanclerz Skarbu polskiego 
jest przeświadczony i i  dzieło uzdrowienia finansów 
państwowych zbliża sie do końca.

Ogólo t  uwagi z przemuwiteuŁ* t l f o  zamleacliśmy 
przed dwoma dniami jako telefunemat — obecnie, 
otrzymujemy z W arszawy od naseego sprawozdaw­
cy obszerne »prawozdtnie, które też ze względu na 
wysoKą aktualność =»rawy w całości poniżej za­
mieszczamy.

W ciągu pierwszych dzie»ięehi dni stycznia
' ZADŁUŻENIE SKARBU W PKKP. ZMNIEJSZY-
|  ĆO SIĘ PO RAZ PIERWSZY OD PÓŁTORA ROKU. 
| P ak t tta  uważa p. minister za bardzo znamienny,' za 
■j zapowiedź gospodarki bez d e l i c j i .  Zmniejszenie się 

długu skarbowego w P. K. K. P. tłómaczy p. pre­
mier C n i,  k i oddziaływaniem waloryzacji. Czynnik 
ten ujawnił już swój potężny wpływ. Należy przy- 

t tern pamiętać, iż miesiąc styczeń należy do najcięż­
szych finansowo. Poszczególne m m sterja  nic tylko 
biorą wówczas ze Skarbu jedną dwunastą sumy ro­
cznych wydatków (na styczeń), ale potrzebują po- 

r, .'adto na zamknięcie rachunków za rok ubiegły. 
{W tem ćwietle — zr*nleŁaenie się atugu nabiera je­
szcze większego znaczenia.

P. minister Grabski przewiduje, że 
1 STYCZEŃ DA JFSZCZi 25 MII J. FRANKÓW 

• DEFICYTU. —  , ,
Natom iast luty powinien być już bezoefkyto- 
wym. wskutek wa oryaaeji podatków, opłat i ceł oraz 
z powodu napływa ra t podatku majątkowego. 
W lutym i marcu podatek majątkowy ma pizynieść 
ISO miljonów franków, z czego 9U milj. przypada na 
rolnictwo, a 90 na pozostałe gałęzie gospodarki spo­
łeczne). W czerwcu i lipcu b. r. p. ministei spodzie­
wa się nowej raty  w sumie ogólnej 90 milj. franków.

Podatek majątków y uważa p. Grabski za jedyny 
poważny fundusz sanacyjny.

W pewnych koiacli podnoszone *ą obawy, że 
przyjmowanie tego podatku w zbożu, które nnstęp- 
n;e będzie wywożone zagranicę — przyczyni się do 
wzmożenia drożyzny. Dzisiejszy sternik Państwa 
3 Skarbu odmiennego jest zdania.

DEKLARACJE PODATKU MAJĄTKOWEGO 
W ZBOŻU NAPŁYWAJĄ Ba RDZO 8KĄPQ.

Nie d o s i^ n ą  one prawdopodounie naw et cyrry 20 
tysięcy wagonów. Resztę rolnicy wypłacą markami 
i w tym  celu m u tią  rzucić na rynek zapasy zboża. 
Obniży to  siłą rzeczy jego cenę.

W tej chwili ministerstwo Skarbu opracowuje 
PLAN SUROWEJ EGZEKUCJI PODATKÓW.

Oroźja ^ t k u c j i ,  która będzie bezwzględuie stoso­
w n a  oraz procent za zwłokę — pobudzą do szyb- 
_ ł r ~ utezc**n!a należności.

•o lsk i wybra,a inne drogi uzdrowienia finansów, 
*jiŁ np. Austąja i Niemcy

. & NAS PUNKTEM CIĘŻKOŚCI JEST RÓW­
NOWAGA BUDŻETU.

reforma waluty, 
t o  też przedmiotem jak najenerglezniejszych wy- 

wów p. Grabskiego będzie utrzymanie wpłvwów 
‘■'ństwowych na wysokim poziomie i najdalej idące 
°»*czędności.

Od para dni trw ają .konferencje p. ministra Skar- 
P* komisarzem oszczędnościowym Moskalew-

,.**■» drodze energfcwiej I szybkiej akcji .nad crów- 
H  Rażeniem budżetu dojdziemy do reformy waluty.

Bankn Emisyineeo j& t w toku*. Powoła­

no do życia tymczasowy Komitet organizacyjny 
Bai ku. W czwartek Rada Ministrów rozpatrzy sta­
tu t 1 przedłoży go do zatwierdzenia p. Prezydento­
wi Rzeczy pospolitej. Wówczas rozpocznie działal­
ność kom itet stały.

Rząd jest przygotowany na to, aby odrazu
TEMU KOMITETOWI ODDAĆ NADZÓR NAD 

P. K. K. P.
w t in  sposób uniezależni się wreszcie instytucję 

emisyjną od Skarbu. Rząd przestanie być tam go­
spodarzem. Przyszły Bank Emisyjny będzie m h ł już 
na tym punkcie grunt faktycznie przygotowany.

P. m<o. Grabski zaakcentował, iż rząd dołoży sta ­
rań, aby akcje przyszłej instytucji emisyjnej dostały 
się w ręce czynników miai odajnych poJ względem 
obywatelskim i państwowym.

W okresie przejściowym, zanim nowy pieniądz 
wejdzie w życie, rząd zamierza uruchomić pewne 
papiery zwaloryzowane, umożliwiające prawdziwe 
oszczędzanie, ułatw iające wpiatę podatków i dające 
rządowi większe środki. Będą to na razie:

1) bony podatkowe,
2) obligacje kolejowe i
3) pożyczka państwowa w walutach obcych.
Zlotowe bony podatkowe mają być gotowe już

20 stycznia, będzie je można dostać w P. K. K. P. 
w P. K. O., we wszystkich kasach skarbowych, a na­
wet tych bankach, które zechcą klijeatom swym 
ułatwić wpłacenie podatków, banki otrzymają pół 
procent prowizji. Żadnego nacisku rząd tu nie bę­
dzie wywierał.
NABYWANIE BONoW NALEŻY W INTERESIE 

PODATNIKÓW.
Obligacje kolejowe 10-proceutowe nortą charaŁ 

ter wyraźnie kredytowy. Państwu chodzi o zdoby­
cie środków - , i-c-*-'-'-:

NA INW ESTYCJE I NA POTRZEBY OBROTOW E. 
Inwestycje zwiększą dochodowość kolei i kapitalnie 
przyczynią się do zrównow ażenia budżetu

Obligacjami kolejowemi
ZAINTERESOWAŁY SIĘ PEWNE CZYNMKT 

ZAGRANICZNE, 
które porobiły już pewne projiozycje.

Co do" pożyczki państwowej — p. min. Grsl.ski 
utrzymuje, iż

STOSUNKI ZNIECHĘCĄ NIEBAWEM SPOŁE­
CZEŃSTWO DO WALUT OBCYCH. 

Wówczas wysunie się realnie kw estja pożyczki pań­
stwa, k tórą będzie można nabywać w w alutach ob­
cych.

Weszliśmy więc w przełomowy okres 
ŚRUBA PODATKOWA CISNĄĆ BĘDZIE SILNIE 

SPOŁECZEŃSTWO.
Zdaniem premjera rolnicy wytrzymają to  względnie 
łatwo wobec dobrych urodxajów. Większe trudności 
grożą niektóry m gałęziom przemysłu. Rzad o tem 
myśli i praew idziane są kredyty zwaloryzowane, od­
powiadające możności Skarbu. Gdybyśmy m ino to 
stanęli wonec pewnej Uczby bezrobotnych — rząd 
na teu wypadek wnosi do Sejmu ustawę o bezro­
botnych.

W końcu premjer Grabski dotknął kwest jł droży-] 
zny. Ideą przewodnią rządu będzie tu  tak ie  przykrę­
canie śruby podatkowej,
ABY NIE BYŁO MAGAZYNOWANIA TOWARÓW,1 
aby rzucono je na rynek.

Co do wolności obrotu dewizami — kw estja ta  
uęnzie przedmiotem poważnych obrad w piątek na] 
bliższy..

Oto w streszczeniu plany i przewidywania p. pre- 
mjera i kanclerza Skarbu Wł. Grabskiego. Bije 
z nich ciepłe tchnienie optymizmu i zimna stalowa! 
wola dęktMianla podjętych zamierzeń.

Cal i zdrów, ułespekulacyjoa Polak, życzy gorąco 
p. Wł. Grabskiemu powodzenia w jego trudnej! 
i skomplikowanej pracy. • • .m  M. T.

Niema przesilenia w łonie Rządu.

y

W arszawa (Teł. od wł. koresp.).
O statnim i czasy  k rąży ło  w iele pogłosek, czę­

sto  sprzecznych, o nieporozum ieńiacli w łonie 
rzędu. D otyczyło to  zw łaszcza pozycji m inistra 
spraw  w ojsk. gen. dyw . Sosnkow skiego w związ­
ku z obsadą w yższych stanow isk  w drmji. 1

Z urzędowego źródła  dow iadujem y się, że

ffc ... _ ■ _ ywr i
m iędzy prem jerem  p. G iabskim  i min. w ojny gen. 
Sosnkow skim  panuje  n iizupcT i ijsza  zgodność 
poglądów  co do spraw  arm ji i organizacji w ładz 
nac-elnych . W obec zupehiie osiągniętego  porozu­
m ienia m ow y być nie może o ustąpieniu  gen. 
Sosnkow skiego. - •- v

WalSca z bezrobociem.
Warszawa, (*U o t wfi hor.).

P. minister przemysłu l handlu inż. Kiedroń, ce­
lem omówienia snosobów walki z rosnącem bezro­
bociem i przesileniem przemy słowem, urządzą w so­
botę naradę b. ministrów handlu nad obecną sytua­
cją gospodarczą. Zaproszenia otrzymali wszyscy mi­
nistrowie handlu od 1917 roku.

Podróż p. Strasburgera do Anglji.
W arszaw a. (Tel od wł. kor.).

Jak  się dowiadujemy, p Strasburger udaje się 
przed objęciem stanowiska komisarza generalnego 
Rzpltej Polskiej w Gdańsku na krótką podróż do 
Londynu.

K O ŁD R Y, M A TE R A C E

M .  P l e s z ó w s k i

Kraków, Maty Rynek 2.

CUKIER
KOSTKA I KRYSZTAŁ
dostarczamy ze wszystkich cukrowni z na* 
tychmlsstowem załadowaniem do wszystkich 
stacji kolejowych w Polsce po cenach urzędo­
wych, t  j.  ściśle usialonycn prznt Radę Naczelną 
Polskiego Przemysłu Cukrowniczego, plus 2°,0 ko­
misowego, za zaliczeniem, inkasując należ- 

-ności przez tanki prowincjonalne. 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tylko 
n i pełne ładunki wajonowe lub kombinowane. 

(Kryazts. , Kostka). 
Kooperatywom. Związkom, instytucjom 

społecznym, komunalnym. Magistralom itp. 
dostarczamy cukier bez ładnego komisowego.

DOM HANDLOWY

ADOLF ŚWIECA
Warszawa, Zielna 16.

Telel.: 82-11 i 20-3* 
ku fe s  te le g ra fic zn y : ..SwietaJo W arszawa*.
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PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
grudzień, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Giełda.
Kraków J8 stycznia.

Tak ca giełdzie pieniężnej jak i giełdzie efektów baiaMi 
na całej linji. Podaż na wszystkie papiery,, co wywołuje 
jeszcze bardziej zniżkę. Szczególnie spadły papiery arbi­
trażowe i akcje bankowe.

Kraków, 18 stycznia.
D o ś a r .............................................  9,850.000
Frank szw ajc .  . . . . . .  —
Korona austr. . . . . . .  <40
Korona czeska . . . . . . 282
Funt. s z te i l .  .  ......................................  —
Frank f ra n c .................................................... —

Frank waloryzacyjny . . . .  1,900.000
Frank złały dla kolei i poczt.

do 31 bin............................................ 1,900.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

20 bm............................................ 1,910.000

KURSA DEWIZ W OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Nowy Jork 9,950; Zurych ,725—1,720; Praga 

285; Wiedeń 1.1; Paryż 440—450. Teudeacja wyraźnie 
zniżkowa. Obroty małe.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol­
skich. ’ ' " W  transakcji:
P. T. H. 2700—2100
Jmpeks 185- 170
Pharma (B. Jatwmicki; 2550—2400
żegluga Polska <ą5
Zieleniewski ^000—55500
Parowozy 5100—28-! I
h . Cegielski Poznań 4300—390Ó .
Trzebinia żelazo ’ 4400—4łml
Górka , 85000—82000
.Siersza 12000— 31000
Tepege 2s000—1( 500
Polska Nafta .>65(4 -?5O0
Pokucie 1700-t600
Pezet 1250
•Strug 7700- -C500

ynrlykał Kos?.' i:a.*ki Kraków JbuOO
Krakus 6eu0
Ćmielów 8000—7sui)
Chodorów 5J9&JO—27000
Elektrownia Sieioza 1950—1900
Zakłady przemysłowe „Rj ngraf“ „ 1200
S. W. Niemo je weki 32uJ—-36u0
Bank Przemysłowy 3100—26óu
Bank Małopolski 821 0
ZiemJd Bank KrpA .owy 1825—1600
Powszechny Bank Krelytowy 600

JE R Z Y  M IECZYSŁAW  RYTARD.

Polowanie Bogów.
Powieść.

S47)
I  o d tą d  m jś l  k ażda , i czas, i św iat, w szystko 

szło w m gle półprzy tom nej, w  zawiej] św iętej!
Co dnia, gdy  zacnód to n ą i za ponurem  morzem  

dom ów, s tą p a ją c  cicho po dyw anach , sam  w  ci­
szy pustego  dom u, zapalał w szystk ie  lam py w  jej 
pokojach. L am py kolorow e, bk .de 1 jask raw e.

N aw et w tedy , gdy  je j n ie  było  w  dom u, m u­
sia ły  się palić na  znak je j życia.

A S z j mon s ta ry , p a trząc  n a  to , m iał prom ienie 
czułości w oczach.

G dy d o ras ta ła , zm ieniała się a tm osfera  domu.
W eszło doń ciągłe nap :ęcie 1 oczekiw anie cze­

goś nieznanego.
Nie u słyszała  n igdy  słów  p ro testu jących , słów 

zabran ia jących .
G ardziła  w ogóle słow am i.
p o d arła  mu w oczach książk i do nauk i, g d y  ją  

nam aw iał łagodnie, dobrotliw ie.
Skom lenie se rca  polskiego, pełnego żądz m eta­

fizycznych, ży jącego  skrzydłam i przedw iecznem l, 
buchnęło z tam  obrzydłych.

R yczały  w śród lasów  i stepów  zagrożone d ra ­
b in y  m arzeń. R udy, k rw aw y  odw ró t toczył się la ­
w ą  dym iących w ojsk. Dywizje szuka ły  w sw ych 
sercach  w ielkiej so lidarności duchow ej. S zukały  
je j rad jam i, ta jnym i rozkazam i i w y ły  nieciami 
nerw ów  w dusznych , b ło tn istych , piaszczystych 
m arszach  cofania.

A ry jsk a  w ag a  is to tn e j w artości w szechśw iata 
d rg a ła  nad  czarną  jam ą ostateczności!

B a te rja  H ieronim a i W ojciecha B ielaka g n a ła  
zaspam i b rudnych  piachów  poprzez D ęby W ielkie

Złe i dobre s tro n y  tego  p ro jek tu . — 2  jednej 
d y  —  % d rugiej jed n ak , w ielu ludzi może

Kraków, 17 stycznia.
Kiążą pogtoJld, ze ma być wkrótce otw arta giełda 

nieoficjalna, to  znaczy, że t. zw. „czarna giełda" ma 
odtąd odbywać dozwolone zebrania w lokalach gieł­
dowych w godzinach wieczornych, celem uitaiunia 
kursów akcji.

Każdy będzie miał w razie, gdy Ministerjum Skar­
bu zezwoli na otwarcie giełdy nieoficjalnej, prawo 
wejścia na wieczorne i raiuie posiedzenia, by wziąć 
udział w sprzedaży i zakupnłe akcji, lub by zorjen- 
tować się tylko w cenach 1 tendencjach. Obecnie 
śmietankę interesów giełdowych zbiera agent gieł­
dowy i bank, niewtajemniczony bowiem w arkana 
gry gietdonej zwykły śmiertelnik zdaje się na a  
skę i niełaskę spekulantów, żyjących właśnie z nie­
znajomości azersiych warstw społeczeństwa o zasa­
dach obrotu akcjami i walutami.

W tym względzie więc otwarcie *>zero]'.ich podwoi 
giełdowych du. sze-szych warstw społeczeństwa na­
szego, może ukrócić samowolę banków 1 banczków, 
przyczyniając się do uzdrowienia stosunków.

Zachodzi jednak jedno niebczpleczeńotwol
Oto wielu z stałych uczestników takiej giełdy nie­

oficjalnej zasmakować może tak  silnie w denerwu­
jącym, ale luOCuo Interesującym obrocie giełdowym, 
iż rzuci produkcyjną p racę by jak najwięcej grać 
r  pośredniczyć w obrocie giełdowym.

strony  każdy  nędżie m ógł poznać tajem nice giel- 
porzucić d la  g ry  p race p rodukcy jną .

Przy rozpowszechnianiu mnr-owem g*y giełdowej, 
mogłoby to 'sp raw ić  prawdziwe spustoszenie naszej 
umysłowości I naszych obyczajów.

Giełda nie jest salonem, ani warsztatem pracy. 
Jest raczej skurczem ludzkich namiętności, zacie­
kli grą o pieniądz, która zwłaszcza dla młodzieży 
jest wręcz zabójczą, uczy bowiem lekkich zarobków, 
a to jest najniebezpieczniejsze w czasie, gdy ua- 
prawa Skarbu i gospodarstwa narodowego w f  naga 
największego wysiłku pracy 1 produkcji.

Jakie spółki akcyjne będą zatwierdzane.
W arszawa (Tel. od wT koresp.). v 

Jak  się dowiadujemy, Min Skarbu Ustaliło w po­
rozumieniu z Min. Przemysłu i Handlu, te  ze wzglę­
du na konieczność uchronienia rynku akcyjnego 
przed szeregiem drobnych i niepoważnych cinisjL, m  
przyszłość zatwierdzane będą przez wiedze akaroowe 
sta tu ty  t j  Uło tych spółek akcyjnych, których kapi­
ta ł zakładowy wynosić bedzie minimalnie 25 000 zło­
tych polskich. Iniormują r.as, że to stanowisko w fcuz, 
rządowych wywołuje w świecie przemysłowym bar­
dzo poważne zaftrzeżenia.

Wypuszczenie bonów podatkowych.
W arszawa. (Tel. od wL kor.)

W dniu 30 stycznia r. b. zostaną wydrukowane 
bony podatkowe 1 będą sprzedawane we wszystkich 
instytucjach bankowych po kursie franka złotego.

»- ta Komercjalny 6uu—700
Bank Zn iazku Spółek Zarób. 28000
Robn Zieliński 1800
A. Piasecka 5000
Torepol 400

AKCJE NA POGIFŁDZTE.
Jaworzno drobne i40.0i«; Lokomotywy 8.800 -o.009; 

Lei 5 400- -5.500; Azor 1.900 2.200; Węslówki 25o lo 
280; Nj rta K r^n  - 24.000—25.000; Szl ł i  Krosno 8.500 
Kowar. Chybie arobne 44.000—47.000; Gloria 1.500. 

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków, w dbtn wczorajszym płaciła P. K. K. P. za 

gram złota f,446,0u0 Mkp.; za gram srebra 1°4 300 Mkp.
Monety złote; korona austr. 1.965.000 Mkp; Mon ity 

Unji Łacińskiej 1,871.000; Dolar 9,700.000; Funt SzWrling 
47,200.000. Gulden holendi raki 3,898.000, Korona rlun-

dj.iawaka 2,599.000 .Mkp.
Monety srebrne: Korcna austr. 769.000 Mkp; Moneta 

Unji Łacińskiej 769.000. Flor. austr. 2.047.000; Flor. boL 
1,741.000; Szyli lsf y64.000. Dolar 4,432.000; Kor. skan­
dynawska 1,105.000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy. Holami ja 216 Nowy Jork 5/8; Łon 

dyn 24.63; Paryż 27.30; Menj< lan 25.25; Praga lo.sO; Bu- 
Jap sz t 002.06; Bukareszt 2.87; Belyaad 6.66; S^fja u g  
Wiedeń austr, korona stAinpl. 000.8i.

GIEŁD\ WIEDEŃSKA. \
Na wczorajszej gieiJzi« brak zain-eresowanU. Noto- 

rtj.Qr* jako kursa początkowe: Fanto 3700 tys.; Siersza 
górnicza 234 tys.; Silesia 78 tys., Schodnica 180Ó- Sr00 
tys,; Browary lwowskie 270 tys.; Nafta 220v ty*.; aksj* 
kolei Lwów—Czerni owce 386 tys.

k u  W ar»z<wle. W sinych w ilgociach deszczow ych 
dni w lekli w  m ózgach żelazny spokój.

Nie by ło  ra tu n k u  d la  serc  w  b rudnych  źreni­
cach  w idnokręgów .

Szli pod esk o rtą  u łanów , dow odzonych przez 
p lutonow ego S iek ie lzd z ien n ick icg o .

Jech a li zawsze w tró jk ę  n a  czel.* kolum ny. P o ­
znali w tedy  naw skrós teg o  poetę, zaku tanego  w 
m undur u łański.

P o e tą  był zaw sze, w  pokoju , czy  w ojnie. P oezją  
d lań  by ło  jeg o  ż y d e  i jego  b itw y: życie poezją 
złudzeń, w ojna  poezją czynu. W alczy] n iety lko 
d la  Innych, w alczył ró n n le ż  d la  siebie. P o ra  bi­
tw ą  z trudem  znosił brzem ię życia; w ted y  u paja ł 
się złudzeniam i i tęsk n o tą .

Zaiste dziw na to  b y ła  tw arz. P odobna lilji we 
w schodniem  św ietle.

W  8tró sm y m  galopie k u  sto licy , gdzie mieli już 
u  y zraczone  pozycje w  obronie przyczółka m osto­
wego zam ienili z nim k ilk a  g łuchych  rozm oi . W  
potw ornych  tło k ach  m arszow ych upałów  i dżdży- 
stości nie w yszły  ich słow a poza nerw ow e d rg a ­
n ia  uszu końskich. J a k b y  zaw isły w pow ietrzu 
ołow iem  o nieskończonej w adze, by  w  ospałem  
cielsku św iata , po k tó rem  pędzili o strością  k o p y t 
w gnieść ciężkie o s ta teczn e  słow a.

Zeschłe mi na  k ra jach  w argam i mówił:
—  Sięgam  pam ięcią do sw ych la t  dziecinnych, 

pełnych  m arzeń o zaczy tanych  gdzieś bohaterach , 
o heroizm ach, k tó re  ta k  mi b y ły  drogie i k tó re  
w krop lach  sreb rzystych  w sączyły  się do m ej du­
szy.

Szli popod ścianam i lasów , w  k tó ry ch  meldo­
w ano patro le  kozackie.

K olum ny szły  w  ciszy u tajonej.
S zeptem  odezw ał się H ieronim :
—  De pan  m a la t, pan ie  p lu tonow y?

- —  D w adzieścia, pan ie  poruczniku.

Milczeli ponuro. . •-* %
W tedy  on  podniósł szep t o skalę  wy ższego

w zruszenia:
—  A te raz  w glądam  łapczyw ie w  te n  zgnity, 

chaos w spółczesności i czuję... śm ierć!
Uśmiechnęli się do siebie z B ielakiem . W. skra • 

ju  ho ryzon tu  w yczuli m dły  b la rk  I rn i  T o  by ło
W arszaw a,

W  dom u G ostarda nie troszczono się o w szyst­
k ie  zm iany i przem iany, co szły , burząc i tw orząc 
now e perspek tyw y.

N a św iat w ypływ ały  drżące, w ielale  p y tan ia .
Zdobyw ano w chaosie straszliw ym  k lacz  do r t t  

czyw istości. 4 *
Z achody b y ły  krw aw o-złote, b* chm urne.
D nia jednego , gdy  m rok zapadł zupełny, po-, 

w ietrze m iało odcień  liljow y.
S z j mon zam eldow ał G ostardow i, te jakiś off* 

ce r chce się z ni-n w idzieć.
Mrok szarza ł w  pokojach . G osta rd  by ł peteńl 

zadum y.
Myśli szły  k u  tem u jedynem u I w iecznie tltO- 

Zmożonemu py tan iu .
K asz tany , g rom adą zielonych p łetw  dgwóJtUy 

pod oknam i. D rzew a przedw ieczna, n > . m ienno, 
jak  jego myśli.

—  Mam wieści o Hieronim ie G ostardzie —  po­
w iedział spokojnie W ojciech B ielak, < *" ^

Nie odpow iedział. ' u i
Błonki pow iek zak ry ły  rap tow nie  uczy.
D rgnęły  au tom atyczn ie  u sta .
I  uśm iech bolesny. S ta ry  odw ieczny ośmlecfi 

człow ieka. Zam ienili zdań  parę . Podziękow ał sła-i 
bym  uściskiem  ręki.

P rzy sz ła  K ry s ty n a  ze spaceru . Z akurzona. Z  
pejczem  w ręku .

P rzed staw ił i«rf B ie lak a  (C, d . tuk
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Tajemnicze plany Piłsudskiego.
Sensacyjna odezwa. — Kłamstwa o bliskim upadku Polski i zamachach „monarchistycznych“ . —  „Oj­
ciec Ojczyzny" Piłsudski posyła do Ameryki rozkazy. — Tajemnicze zapowiedzi i gorączkowe zbieranie 

dolarów w Ameryce. —  Żądamy sejmowej komisji śledczej.
G azeta  P o ranna, w ychodząca w W'ar sza w ie pi- 

iz  :
Z A m eryki aż doszedł do nas sensacy jny  do­

k u m en t, k tó ry  da je  ja sk raw e  w yjaśn ien ie  bardzo 
Wielu rzeczy, jak ie  dzieją się w —  W arszaw ie.

D okum entem  tym  jes t odezw a K om itetu  W y­
konaw czego  O brony N arodow ej w A m eryce, za­
m ieszczona w N rze 351 w ychodzącego w Buffalo 
„D ziennika d la w szystk ich" z dnia 27 gn id n ia  
1923 roku .

P rzypom inam y, że organi zacja ta  znana pod 
Inicjałam i K. O. N. b v ła  w czasie w ojny ekspo­
z y tu rą  am ery k ań sk ą  N. K . N-u. przeciw staw ia­
jącego  się Polskiem u K om itetow i N arodow em u, 
k .  O. N. w A m eryce tak , ja k  N. K. N. w Galicji, 
pa tro iiow aly  całej robocie P iłsudskiego.

Pc u tw orzeniu  się P ań stw a  Polskiego, w szyst­
k ie  te  o rganizacje, jak o  zupełnie zbyteczne, roz­
wiązały się. S ensacją  je s t w ięc już sam  fa k t 
w znow ienia K . O. N. w A m eryce —  ja k  to 
•tw ierd za  odezw a. W iększą jed n ak , w prost ide- 
p ra w io  podobną sensację  zaw iera treść  odezw y.

Poniżej p rzy taczam y najw ażniejsze u stępy  te j 
n iesłychanej odezw y. S kierow ana je s t ona 
„D O  KOMITETÓW  OBRONY N A R O D O W EJ" 
} rozpoczyna się w ten  sposób:

O byw atele i O b y w a te lk i!
Znajdujem y się w  w ażnej chwili przeło­

m ow ej; chw ieje się i p ęk a  s tru k tu ra  nowej 
R zeczypospolitej P o lsk iej pod naw ałem  cię­
żaru  s ta re j zgnilizny —  w stecznych m e­
to d  rządu  endeckiego.

Dn. 27 grudn ia , czyli w dziesięć dni po utw o­
rzeniu  się rządu  p. G rabskiego, w A m eryce roz­
szerza  się wieści, że P o lska  „chw ieje się i p ęk a"  
i w ta k i sposób p rzedstaw ia  się m ord żołnierzy 
w  K rakow ie:

„.w  K rakow ie kulam i próbow ano zam ­
k n ąć  u sta  tym , k tó rzy  w ołali: „N iech żyje 
P iłsudsk i" .

D alej w  odezw ie m am y w yraźną zapowiedź 
w ojny  dom ow ej w  Polsce:

„C ala  P o lska nowa, p racu jąca , postępo­
w a  —  m usi się zm ierzyć z P o lsk ą  s ta rą  —  
uprzyw U f, iw an; j.

W szystko , co je s t najszlachetn iejsze w  N a­
rodzie skupia  się około  O jca O jczyzny Jó ­
zefa P iłsudskiego  i b laga  go, aby ra tow ał 
zagrożoną Rzeczpospolitą.

O byw atele i O b y w a te lk i! N a nas spada 
obow iązek zasilania finansow o P iłsudskiego 
I jego  obrońców  R epubliki Polskiej. M yśmy 
dali w iele na w alkę o niepodległość, a dziś 
n a  nowo m usim y stan ąć  du szeregów  czyn- 
ny,*h i daw ać n a  obronę te j ta k  ciężko zdo­
b y te j niepodległości. Dziś parę  tysięcy  zło­
żonych zaraz w ięcej znaczyć będzie ja k  mi- 
ljony  w  przyszłości".

D alej odezw a w zyw a do ja k  nalspieszniejszego 
Kbieranła „N a obronę Republiki P o lsk ie j" , k tó re  
k o m ite t będzie n a tychm iast przesy łać P iłsud-

D alej nac*ępują w odezwie sensacy jne rewe- 
te ć j t :

„Nietnar ani chwili do s tracen ia , bo w Pol­
e w  szykn ją  się zam achy w celu narzucenia  
m onarchji. D ziałajm y szybko, by  wspom ódz 
*apobiegającycb tem u.

P rezes kom ite tu  w ykonaw czego obrony 
narodow ej ob. I. M. Sienkiew icz przyw iózł 
rozkaz N aczelnika P iłsudskiego , by  K om itet

. obrony  narodow ej w A m eryce istn ia ł 1 pod­
ją ł p race  ożyw ioną na  nowo —  1 do tego 
W as W zywamy. P rezes rów nież w yrobił od­
pow iednią drogę do p rzesy łan ia  naszych 
o P ar P iłsudskiem u w dolarach.

O dezw a w zyw a do w znow ienia działalności ko- 
lW tetów lokalnych  „n aw e t g d y  się zbierze trzech 
ty lk o  ludzi(!)“  i kończy się oszczerstw am i p ed  ad ­
resem  gen. H allera nazyw ąiąc  go
„MORALNYM SPRA W CĄ  MORDU PIE R W SZ E ­

GO PR E Z Y D EN TA  P O L SK I" 
orjiz zapow iada zw ołanie zjazdu w alnego K . O. 
N. no  i —  oczyw iście okrzyk iem  na tueść  Pił- 
tn d tk i i  ko.

Go to znaczy?
C zyta jąc  to  w szystko  poprostu  oczom w ierzyć 

się nie chce. Sejm  i S ena t d a ły  P rezydentow i 
i rządow i p. CraDSRiego nadzw yczajne pełnom o­
cnictw a do przeprow adzenia  sanacji. W szystkie 
stronn ic tw a  polskie w Sejm ie g łosow ały  za  vo- 
tum  ufności d la  rządu  p. G rabskiego, ca łe  spo­
łeczeństw o postanow iło poprzeć dzieło sanacji, 
z ufnością oczekując je j przeprow adzenia.

1 o to  przypadkow o dow iadujem y się, że k toś 
poza Sejm em , rządem  i P rezyden tem  Rzeczypo­
spolitej szyku je  się do jak iegoś „ ra to w an ia  za­
grożonej R zeczypospolitej", zapow iada „zam acny  
m onarchistyczne" w zyw a Polaków  w  A m eryce 
do pośpiesznego sk ład a iu a  dolarów , k tó re  m ają 
być niezw łocznie przesy łane p. P iłsudskiem u bo: 

„chw ieje się i p ęk a  s tru k tu ra  now ej Rze 
czy pospolite j" ł 

C aia P o lsk a  now a pracu jąca  postępow a — 
musi się zm ierzyć z P o lsk ą  s tu rą  —  uprzy­
w ilejow aną".

W ty m  sam ym  czasie, gdy  sfery  lew icow e n a ­
c iska ją  na  rząd i P rezyden ta , by  pow ierzono P ił­
sudskiem u naczelne stanow isku w arm ji polskiej, 
jednocześnie dow iadujem y się, że te n ie  P iłsud­
sk i m a, Juko

„O JC IE C  OJCZYZNY", 
przy  pom ocy dolarów  am erykańskich  zdusić 

„M ONARCHISTYCZNE ZAMACHY", 
przeprow adzić w alkę
„P u L S K I PR A C U JĄ C E J Z -  PO LSK Ą  STA RĄ ".

Dn. 27 grudn ia  w A m eryce zapow iada się za­
m achy „m o la rcm styczne" , 14 styczn ia  pism a le­
wicowe w Polsce robią sensację z „w ykryc ia" 
P P P ., k tó ra  „chciała  osadzić w Polsce k ró la".

Co io  w szystko  znaczy ? Gdzie Sejm, rząd, 
P rezyden t R zeczypospolitej ? Czv wolno rozpo­
wszechniać (w czasie sanacji Skarbu) wieści 
o rozpadaniu  się Polski, czy rząu , Sejm nie powi­
nien w yjaśnić tę  spraw ę, rolę w niej p. P iłsud­
skiego, zbadać a k ty  śledztw a „zam achu" na wię­
zienie w ojskow e i sp raw y „w ykryc ia" P P P .?

Rządow i poprzedniem u większości narodow ej 
lew ica uniem ożliw iła przeprow adzenie sanacji 
n iesłychaną ag itac ją  dem agogiczną śród tium ów , 
wściekłym i aw anturam i w Sejmie. W ieści o gro­
żącym  Polsce upadku, zam achach, wojnie domo­
w ej, m ogą zaszkodzić spraw ie sanacji jeszcze 
bardziej.

D om agam y się śledztw a i ukrócenia ty ch  za-; 
machów.

Aresztowania P. P. P. w Łodzi
ł  ódź, ld  stycznia.

W nocy z 13 na 14 stycznia br. policja polityczna 
łódzka na skutek zarzadzen władz warszawskich i w 
porozumieniu z władzami sądów eml dokonała całego 
szeregu rewizji i aresztowań wśród członków tajnej 
Organizacji Pogotowia Patrjotów  Polm lch.

W czasie aresztowań 1 rewizji policja ubsadziła 
również wszelkie wejścia 1 wyjścia do lokalu, w któ­
rym mieści się redakcja dziennika „Rozwoju", tak, 
że przez kilka godzin persona! redakcji i administra­
cji nie mógł opuszczać lokalu. K a wizji jednak nie 
przeprowadzono.

O sony ^ttffrsztowane, po przeprowadzeniu docho- 
chodzenla 1 przesłuchaniu, zostały wydane władzom 
sądowym.

Podczas rewizji zm .leziori dwa karabiny i dwa re- 
wolwery. Znaleziona broń nie może być uważana za 
własność P. P . P., gdyż znaleziono ją  przypadkowo 
u byłych wojskowych.

Łódzki oddział P. P. P. pozostaje podobno w ści­
słym kontakcie z centralą w Warszawie, dlatego o- 
debrane druki są pochodzenia warszawskiego.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE P. P. P. BĘDZIE PRZE­

PROWADZONE BEZWZGLĘDNIE.
W arszawa. (A W).

„Kurjer Czerwony" podaje na podstawie informa­
cji kół zbliżonych do p. ministra Grabskiego, że 
Śledztwo w sprawie P. P. P. nie będzie zatuszowane, 
ale nrzeprowadzone aż do zupełnego wyświetlenia 
sprawy.

[i M i  i P. P. P. m l
„Kui jer Poranny" (osławiony orgtun lewicowy, któ 

ry za wszelką cenę chce zrobić z huruorystyczfn j 
afery groźny spisek polityczny) zamieszcza następu­
jący wywiad z aresztowanym w związku z organi­
zacją PPP. generałpm Galińskim:

P. Galiński był „inspektorem sceny" w Teatrach 
rządowych warszawskich za prezesury p. Małyszewa 
w randze pułkownika wojsk io*yjskioh i doskonale 
był znanym w świecie artystycznym  warszawskim 
w okresie przedwojennym. Podczas wojny v Rosji 
i podczas orgji bolszewizmu w Kijowie i pastwieniu 
się nad oficerami carskimi, przechodził, jak  opowia­
da, straszne chwile, jako jeden z przeznaczonych na 

Od chwili przyjazdu do Polski p. Galiński, który 
jest teraz generałem polskim w rezerwie z. prawem 
noszenia munduru, trzymał się od polityki Z daleka 
i do żadnych organizacji partyjnych, jak zapewnia, 
nie należał.

Dopiero dnia 18 grudnia zgłosił się do niego p. Pę- 
kosławski, który mu zaproponował objecie stanowi­
ska komendanta m. W arszawy w organizacji P P, P„ 
k tóra to organizacja, weillag wyjaśnień p. Pękosław- 
skiego, nie jest niczem innem, tylko rozgałęzieniem 
S. S. 3. — Samopomocy Społecznej na wypadek 
strajków  i opanowania Polski przez bolszewików.

P. Pękoslawski zawiadomił, że w organizacji na-, 
stąpił rozłam z powodu odsunięcia się pewnych czyn­
ników politycznych, które chciały organizację zużyć 
dla swoich celów i dlatego stanowisko komendanta 
m:asta W arszawy zostało opróżnić ne.

Kilku generałów, do których się” p. Pęlcósławski 
zwracał, odmówiło swego udziału, p. Pękósławski a- 
pelówał tedy do p. Galińskiego i do jego bolesnych 
doświadczeń w Rosji, aby się nie wymawia! od speł­
nienia tego, co pi zedstawiał jako obywatelski obo­

wiązek. P. Galiński oświadczył, że mógłby należeć 
tylko do organizacji jawnej i legalnej, na co otrzy­
mał odpowiedź, że właśnie organizacja ujawnia swo­
ją działalność, jako stronnictwo, nie potrzebujące le­
galizacji. Stroną prawną zajmował się adw. Budzyń­
ski.
ĄWedług objaśnień p. Pękoslawskiego, przedstawiał 

on swoje piany o. ministrom Kiernikowi (?), Dmow­
skiemu (?) i Korfantemu (?), którzy bardzo pochwa­
lili szlachetne cele P. P. P. i t>r2yrzekli poparcie. To 
zdecydowało p. Galińskiego, do podjęcia się powie­
rzonego mu stanowiska.

Na pytanie, czy organizacja rozporządza bronią, 
odpowiedziano mu, że nie, ale że są poczynione kro­
ki, aby w danym momencie broń się znalazła. Szelein 
sztabu był pułkownik Lubieński, jego zastępcą kap. 
Michałowski.

P. Pękosławskl doręczył p. Galińskiemu pipczątki 
i afisz, przeznaczony do publicznego rozlepienia z o- 
dezwą ao narodu, które to przedmioty znaleziono 
przy rewizji.

Nazajutrz p. Pękosławski zaprowadził p. Galiń­
skiego do kościoła Bernardynów, gdzie mu kazano 
złożyć przysięgę.

Bezpośrednio potem p. Galiński był zmuszony wy­
jechać do W ilna w swoich sprawach prywatnych. 
Powróci! stam tąd niedawno i zanim mógł spełnić ja ­
kikolwiek obowiązek, złączony z jego nowa misją, 
dokonano u niego rewizji i w ostatnią niedzielę pod­
dano go badaniu.

P. Galiński oświadcza, że został wplątany w spia- 
wę. z której znaczenia n ic  zdawał sobie sprawy.

Wywiad ten  świadczy o niezwykłetn braku orjen- 
tticjl gen. Galińskiego i do pewnego stopnia braku 
cywilnej odwagi*1
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Z dziecifistw operetkowych
rubla wielką aferę polifóczno-spififcows&S

w ypisuje na ten  tem at niesłypha ne bajk i. —  O śm ieszyliśm y te  b ied a ie  w czoraj, 
idy dajem y na to, że są to dzie c iństw a. —  J a k  to nam  jed u ak  szkodzi za grn-

P ra sa  lewicowa 
dziś, nowe dow ody

nicą
Kraków, 17 stycznia,

Rozmaito K urj isk i  Czerwono, lewicowe zrobiły 
z 1*1*1’. wielka organizację rewolucyjno spiskową 
a takując  stronnictwa narodowe, za to, że miały za­
miar urządzić w 1’oUce zamach mona.reiiistyczny.

Otóż. pominąwszy fakt, że j>rzcz tych właśnie 
stronnictw domagała się jeszcze w listopadzie ub. r. 
rozpatrzenia -ię wkuK u zamiarach organizacji 1JPP. 

■czyli, tem -amem dowiodła, że nienm nic wspólne­
go z tak operetkowo dziecinną organizacją — 
stwierdzić należy, ze była to

ORGANIZACJA BEZ BRONI, 
a. zatem, organizacja drewnianych lalek. Broni tej 
przecież policja nic znalazła, a, trochę trudno wyo­
brazić sobie, ażeby bez niej obejść się mogła orga­
nizacja. k tóra  planuje aż tak  rewolucyy.y zamach,
0 jaki ją lewica posądza!

J a k  humorystyczna była ta organizacja świad­
czą coreinonje przyjęcia do niej, k lórąśm y wczoraj, 
poM li za |k in a m i  lewicowemu Niech Czytelnik 
przekona się z tego, 'czy .larum robione przez lewicę 
ma, raeję i czy

WŁAŚCIWIE LEWICA NIE ZNALAZŁA SIĘ 
W HUMORYSTYCZNEJ SYTUACJI, BIORĄC 

TAKIE SZOPKI NA SERJO ?
Śmieszność jest podobno najsurassaniejszą br-onią. 

Niechże się lewica dalej ośmiesza.
Dziś za Expresem Porannym podajemy dalsze 

szczegóły tej dziecinnej organizacji. Są to szczegóły 
tak  komiczne, że w ich świetle bardzo niepoważnie 
musi przedstawić się sama lewica..

Dla informacji Czytelników zaznaczamy jeszcze, 
że władze wiedziały od miesięcy o całej organizacji
1 jej „robocie11 — ładnie wyglądała owa tajemnica. 

Hxpr<vi Porauny pisze:
Organizacja, pochlebiająca sobie,

Stowską, powstała w Polsce ukolo 1 
mu, gdy Walka polityczna pomiędzy 
wym odłamom społeczeństwa zaczęła 
raz poważniejszy charakter.

Wówczas też pseudo-faszystów 
UJĘTO W KADRY KONSPIR U JĄ CET SIĘ * 

ORGANIZACJI, 
k tóra  rozpada się na trzy główne podorganizaeje: 

Najniższa z nich — to właśnie PPP. Tuta j  skupio- 
szerokic masy, które po zamierzonym prze- 

, miały odgrywać rolę organów wykónaw-

iź jost faozy- 
i pół roku le- 
pra.wym i le-
przybierać co-

ne są
wrycie

czy cli władz wyżśzyeh. PPP. opiera się na niektó­
rych organizacjach społecznych, politycznych, a na­
wet zawodowych.

Kadry PPp. zapożyczyły systemu organizacyjne­
go ml —komunistów i opierały .-'ię

-SYSTEMIE SIÓDEMEK.
Na czele każdej siódemki' stoi t. zw. „braciszek1-, 
który znów Śyl kandydatom do wyższych stanowisk 
w hierarchji organizacyjnej. i,

..Siódemki'1 ■ stanowiły całość, ujętą w organizację 
zmilitaryzowaną i miały już z góry określone funk­
cje, w przyszłym ustroju państwowym Polski.

A wńęc — spotyka,my oddziały- policyjne, wojsko - 
\ve. wywiadowcze, a nawet urzędnicze.

Tytftcwiseni miały- one odgrywać rolę
DYWERSYJNO-WYWIADOWCZĄ.

Dnigim sfójwiicm w hierarchji organi-zacyjm-j jest 
tak zwany

"  ZAKON FASZYSTÓW.
Tu już przyjmowano ludzi poważniejszych, przesia­
nych przez sito organizacyjne. „Zakon11 dzieli się 
na cały szereg odłamów, jak naprzykład ..Rycerzy- 
Orła Białego1-, oraz na oddziały fachowe. Mamy więc 
odiP/ielnie zorganizowanych lekarzy, adwokatów, 
wojskowych, inżynierów i t. d.

Najwyższą jednak jednostką w całej organizacji 
pseudo-faszystówskiej jest

MASOŃSKA LOŻA NARODOWA 
najściślej ze wszystkich tego rodzaju związków za­
konspirowana.

..Loża" jest fsfotną głową całego tego stronnic­
twa. Członkowie loży odgrywają rolę kierowniczą 
we wszystkich zamierzeniach, mających zastosowa­
nie praktyczne.

Głównym zadaniem „loży11 jest jednak komuniko­
wanie się z analogicznemi lożami zagranicą. A więc 
i pod względom, kombinacji międzynarodowych do­
morosły faszyzm dziwnie dużo miał wspólnego z ko­
munizmem.

Na czele „łoży1; polskiej słoi jeden z byłych par­
lamentarnych ministrów oświaty, który też wyzna­
czony był dę pełnienia funkcji

MĄCZNIKA z z a g r a n i c ą :
Tak w ogólnycłj zarysach przedstawia się organi­

zacja pseudo-f&szyzmu polskiego, którego głównym 
celem było obalenie istniejącego ustroju Rzeczypo­
spolitej i zaprow adzenie u nas nmnarehjj,, t ,

Z EflŁU POLSKI. Przesłanie marszałkowi Fochowi portretu ir. -rwane­
go praez Koesąfcji ,«*- Sprawa imigfacfl do Stanów 

Zjednoczonych. — Jak  bawi się tego roku Warszawa? — „Wesele" Wyspiańskiego w Paryżu.
Na ostatnie® posiedzeniu Rady miejskiej w- W ar­

szawie przewodniczący jej oznajmił, iż portret mar­
szałka Focha został wykonany przez Kossaka w ę 
egzemplarzach. Jeden  zostanie podarowany Muzeum 
Narodowemu, drugi zaś powiezie do P aryża  w darze
maisz. Fochowi specjalna delegacja z Warszawy.

*
Sprawa imigracji do Stanów Zjednoczonych 'za j­

muj u w najwyższym stopniu opinję tego kraju  Y i 
tlla nas przedstawia dużo zainteresowanie ze wzglę­
du u a projektowane nowe ograniczenia tejże imigra­
cji-

J a k  donoszą z N. Jo rku ,  na odbywającej się tamże 
konferencji imigracyjuej k ilkunastu mówców zgod- 
n e domagało się zmiany w obecne® prawie Lmigra- 
oyjiiein.

Przemysłowcy i reprezentanci farmerów żądali do ­
borowej imigracji , k tóraby dostarczyła im robotni­
ków do fabryk i ua farmy. Przedstawiciele zaś 
p ań s tw ,  europejskich oraz reprezentanci organizacji 
dobroczynnych, zajmujących się imigrantami, potę­
pili ograniczenia imigraeyjuc, jako nieludzkie i do­
magali się ich zniesienia. /

Reprezentanci departamentu pracy z asystentem -;e 
kretarza pracy na czelo żądali dalszych ograniczeń 
obecnego prawa a stanowisko ich podziela zorgani­
zow ana praca.

Podsekretarz Henning przemawiał za iak najdra- 
6tyczniejszemi ograniczeniami, gdyż napływ obco­
krajowców może spowodować bezrobocie. Żądał on, 
aby zamiast obecnych kwot wprowadzić kwoty, o- 
parte na liczbie naturalizowanych obcokrajowców. 
Badanie imigrantów w portach zagranicznych przed 
wyjazdem zostało uznane za niepraktyczne. Mówcy 
popierali projekt dra S. L. Dawesa. z nowojorskiej

komisji szpitalnej, aby każdy imigrant musiał posta­
rać się wprzód p. świadectwo lekarskie, nim dostałby 
wizę.

•
Jak  bawi się tego roku Warszawa?
Na to pytanie daje „Rzeczpospolita" taką odpo­

wiedź:
Po kilku latacie karnawałowego zastoju Warszawa 

stara się usilnie o jrrzywrócenie ■ dawnej, świetnej tra  
dycji zabaw karnawałowych. Stara się. Lecz nie zaw­
sze się jej to udaje.

Zasadniczo nic.się, nie zmieniło. Bal za balem, przy 
jęcie za przyjęciem, herbatki tańcujące, do tego jesz­
cze przybyły, dawniej nie znane, dancingi. Pewna ró­
żnica tkwi w tem, że „in illo tempore-1 tańczono w 
kania wale , prawdę,, codziennie, dziś prawie wszystkie 
bale publiczne i prywatne odbywają się przeważnie 
w... soboty. Jest w tem pewien symbol, który zroz i- 
mieć można, jeżeli się pójdzie na jeden z takicli ba1' 
i zaobserwuje się tańczącą i... bawiącą się dziś pu 
bliczność.

Przedewszystkiern — ta publiczność. Na wszyst­
kich balach publicznych 90 proc. to t. zw. nowobo­
gaccy. a z tych.9ó mniejszości narodowe. Ścisk, tlok, 
konwulsje taneczpe, trochę zapachu ambry i 1‘ori- 
gairu  i trochę zapachów nmiej określonych. Zabawi, 
te  aż kości .trzeszczą.... „Staropolskie11 shimmy, mo­
dne jawy, wszystko w cokolwiek majufesowem tem­
pie... Wszyscy się b a tra , bo wszyscy zapłacili grube 
n tljony za wejście, bp icli na to stać. To są obecne
bale publiczne W/ Warszawie.

•

O wystawione® w paryskim teatrze „Art et Actiou" 
(własność pryw atna pani Lara-Autant) „Weselu" 
W yspiańskiego, pisze p. Wł. Folkierski w „Rzeczy­

lle pr. wdy w tej relacji. oczy iście nic wiemy. 
.'De... przypuśćmy że wszystko tu  Jest praw iziwe, 
to — cs:/’ można tego ro łza,® bzdury brać na se- 
rjo jai <> organizację polityczną?

Człapiący, jak dy< ha w lcr y  koń dorożkarski. za 
lewicą, Czas, (Kulaje od siebie na serjo w związku 
z PPP. taką  bujdę:

..Ileż się słyszy o otwieraniu i „ginieniu11 listów, 
o podsłuchiwaniu rozmów telefonicznych i t, d. Nie 
wchodząc w ocenę tych szczegółów, tyle trzeba 
stwierdzić, że cały szereg osób przesyłał swoje li­
sty w ubiegłych miesiącach nie pocztą, lecz prze* 
znajomych, a  telefonem albo się nie posługiwał, albo 
starał śie mówić którymś z mniej używanych w Pol­
sce języków obcych, aby utrudnić „pracę11 obser­
watorom. Opowiadają sobie w Wars-za.wie, że jeuea 
ze znanych uczonych polskich używał z tej przyczy­
ny dość czysto języka włoskiego w rozmowach tele­
fonicznych. Zaskoczony tem obserwator zaraporto- 
wał, że uczony nasz mówi żargonem(i) i zażądał ja­
kiegoś mającego należyte zaufanie izraelity, który­
by się w tem zorjentował. Oto los języka faszystów 
w Polsce, w epoce pseudo faszyzmu. I choć w War­
szawie starym zwyczajem, opowiadają sobie ludzie 
te rzeczy żartem, lo jednakże nie zmienia faktu, że 
są to rzeczy smutne, jak każdy posiew niewoli.

Otóż lo wjaśnie! — W Warszawie żartuje się 
z tyoii rzeczy, na prowincji robią Naprzody, Knrje- 
ry, Reformy, .Uzasy wielką aferę polityczną.

A w ich ślad idzie wroga nam prasa zagraniczna.
Wiedeńska Neue Frele Presse na samem czele nie­

dzielnego wydania z dnia 13 stycznia podaje z wiel­
kimi nagłówkami następujący telegram z W arszawy:

„Ujęcie organizacji faszystowskiej w W arsza­
wie. — Aresztowanie jenerałów. — Warszawo, 12. 
stycznia. — Dzisiejszej nocy została tutaj ujęta cała 
organizacja faszystowska. Między aresztowanymi 
znajduje się kilku jenerałów i kilka wysoko posta­
wionych osobistości, śledztwo jest trzymane w ści­
słej tajemnicy, Razem aresztowano 14 osób. Are­
sztowania dokonane zostały na rozkaz Sztabu Je- 
neralńej?o“.

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie zagranicą 
sprawiają takie wiadomości z Polski i jakie pojęcie
0 Polsce tam wyrabiają, a trzeba dolać, że takie 
doniesienie, • na razie już w Wiedniu nam znane, 
obiegnie oczywiście wszystkie kraje.

I pomyśleć, że dzieje się to z powodu bezecnio 
głupiej i lekkomyślnej roboty pism, które bawią się 
robieniem 2 dziecinnych ghipstw wielkiego spisku, 
szastając przytem taje nr ni czerni wiadomościami o je­
nerałach,- politykach i t. d.

Istotnjel Smutny tryumf święci w Polsce zaciekła
1 bezmyślna partyjność lewicowa!

pospolitej11, między innemi:
O to „Wesele11, Polak się z „Art et Action11 pokłóci, 

ale jak przyjaciel z przyjacielem, serdecznie, z wdzię­
cznością i respektem dla podjętego trudu i włożonej 
weń inwencji.

Ogromnie ciekawą dla Polaka jest inscenizacja i ra 
żyserja takiej sztuki przez cudzoziemca. Reżyserka— 
bo byia nią młoda artystka, oddychająca entuzjaz­
mem raczej niż powietrzem, panna Akakia-Yiala — 
postanowiła nie liczyć się z żadnymi konwenansami, 
tylko iść za swoją myślą; doprowadziła też do tego, 
że jej dzieło możemy uznać za obraz jej własnego 
rozumienia „Wesela--. Dzieło to przepracowała myślą 
w najdrobuiejszyeli szczegółach, poświęciła mu rok 
pracy.

Cóż takiego uderzyć mogło przede wszystkie® 
współczesnego nam Francuza w „Weselu?11

,-Ils ne veuleut pas vouloirl“ Marjonetkowość i be* 
wolność bohaterów. Tę niechęć chcenia podniesiono 
w paryskiera wykonaniu „Wesela11 do wysokości 
głównego motta dzieła — nici przewodniej. Postano­
wiono wyzyskać to tiasło do ostatka, do krańca. Ra­
dykalna ta  koncepcja doprowadziła do tego, że sko­
ro widma mają silniejsze tętno od osób żywych, ona 
tylko mogą być wykonanemi przez żywych artystów, 
zaś persony rzeczywiste tylko przez marjonetki!

I istotnie widzieliśmy ten dziwny eksperyment W 
pełni w ykonana. Akt pierw szy kreow ali wprawdzie 
artyści, ale skoro tylko widma i zjaw y weszły w ta­
niec, persony żywe dostały się w udziale lalkom , i  
W yjątkiem  Jaśka (Jachiek), który, jeden jedyny, nie- 
lalką pozostał.

Wielki interes, ale i nic wystarcza In ość tego eks­
perymentu, biją w oczy każdego Polaka.

Mimo to trzeba mieć wielkie 3łowo uznania i wdzię 
czności za pracę włożoną w dalekie, niezrozumiale 
dzieło i za wnikliwość, z jaką intelektualne założe­
nie dzieła wysnuto.



Vt. tr>. „•pOOTECT K R  A K O W SK A STr 1.

wy i lżej ranni kolejarze spieszyli z p -m ctą  i-M-im 
ciężej rannym.

Przyjazd delegata Ministerstwa.

, Ja-zeze 7iie przebrzmiały eelia napadu na miaste­
czko Gródek. gdy oto znowu dowiadujemy s>iy; o uka 
za iin siy na na-zem terytorjum  w powiecie Stołpec- 
kim w województwie Nowogrodzkiem uzbrojonej 
bandy bolszewickiej. W niedziele;- dnia 13 bm. w no­
cy uabrujona banda ukazała się pomiędzy Uszą 
l Olechnowiczami.

Zaalarmowane posterunek policyjny w Olechno­

wiczach zawezwał z Molodeczna pomocy i pomoc ta 
niezwłocznie została udzielona.

Do poniedziałku południa do Wilna nie nadeszły 
żadne jednak wiadomości o napadzie owej bandy. 
Być może banda spłoszona cofnęła się na terytorjum  
sowieckie, albo udała się wgłąb kraju dla dokonania 
niespodziewanego napadu. J a k  nas informują wła­
dze policyjne rozciągnęły baczną czujność.

Z tajemnic zamachowych na więzienie wojsk.
W arszawa. IG stycznia.

W związku z nieudanym zanmehem na więzienie 
wojskowe, w którym trzymani są Wieczorkiewicz
1 Bagińsld. natrafiono na miejsce pobytu jednego
2 głównych członków tej tajemniczej organizacji za- 
m u k m  o-bom nowej. Zosiał on aresztowany on eg daj 
na Pradze w domu swych ..znajomych”, gdzie ukry­
wał “ię przed poszukującą go policją polityczną.

Ze zrozumiałych względów nie podajemy nazwi­
ska arc.-ztowaiittgo. W każdym razie zostało dowie­

dzione, że przygotowano szereg zamachów „o»wu- 
bodzicielskich“, lecz żaden z nich nie doczekał się 
sprzyjających warunków do wykonania.

Podobno nietylko chodziło o uwolnienie Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, lecz oskarżonych o za­
mach bombowy na uniwersytecie warszawskim nie­
jakich, zresztą znanych nam z procesu Bagińskiego, 
Maślińskiego i Krasickiego.

Sprawa cała znajduje się w ostatniem siadjum 
śledczem.

Kraków, 17 stycznia.
W sprawie witlkiej katastrofy' kolejowej, jaka zda 

rzyła s'ę z niedzieli na poniedziałek na przestrzeni 
pomiędzy stacjami Rudnią Poozajowską a Mic-hałów- 

dochodzą nas bliższe szczegóły.
Przy czyna dotychczas niewyjaśniona!

Przyczyna tragicznego wypadku kolejowego do­
tychczas nie została wyjaśnioną. Wypuszczone z 
iwóch stacji pociągi osobowe uległy na przestrzeni 

pomiędzy' niemi zderzeniu. Je st rzeczą ustaloną, iż 
zawiadowca stacji w Miehałówce z powodu nienale­
żytego funkcjonowania aparatu telegraficznego, tele­
fo n ic z n ie  zawiadomił zawiadowcę sta-rji w Rudni Po- 
czajow.-kiej. E duarda Zawartkę, iż z powodu znacz­
nego opóźnienia się poc:ągu zdołbunowskiego wypu­
szcza z Michałówki pociąg lwowski, zatem krzyżowa 
nie się obu pociągów nastąpi w Rudni, a nie jak zwy­
czajnie w Miehałówce. To zarządzenie zawiadowcy 
w Miehałówce, skierowane do zawiadowcy w Rudni, 
przekarmię telefoniczne, słyszał zawiadowca stacji 
w Radziw ilłowie, który słuchał tej rozmowy, pragnął 
bowiem dowiedzieć się, z jakiem spóźnieni* m jedzie 
pociąg zdołbunowski. Jest zatem zawiadowca stacji 
W1 Radziwiłłowie klasycznym świadkiem, stwierdza­
jącym, że z Michałówki wysłano do Rudni zawiado­
mienie o wyjściu pociągu.

Aresztowanie zawiadowcy stacji w Rudni. -
Zapytany w tej mierze przez komisję zawiadowca 

stacji w Rudni Poczajowskiej, Edw aid Zawartka, nie 
udzielił komisji jasnej odpowiedzi. Oświadczył, io 
miał sporo zajęcia przy kasie osobowej z powodu na­
tłoku pasażerów, że do telefonu wysłał zwrotniczego, 
wkońcu twierdził, że zawiadomienia z Michałówki 
nie otrzymał. Wobec niejasnych zeznań zawiadowca 
z Rudni Poczajowskiej został aresztowany.

Ilość rannych większa.
Podana przez nas cyfra 38 rannych w rzeczywi­

stości wynosi 40. Przeważają lekko ranni. PeraOnal 
kolejowy też do tej kategorji należy. Znaczniejsza 
ilość jadących pociągiem zdołbunowskim ślusarzy 
warsztatów lwowskich tłumaczy się tem, że pocho­
dź j oni ze Zdołbunowa, dokąd wyjeżdżają ze Lwo­
wa na robotę, a nocnym niedzielnym pociągiem po­
wracają do pracy.

Akcja ratunkowa
była prowadzona przez władze kolejowe bardzo sprę­
żyście. Wcześnie przybyły pociągi sanitarne z leka­
rzami z Dulma i Radziwiłłowa, wkońcu nadjechał p j  
ciąg ratunkowy ze Lwowa. Wielkie usługi świadczył 
felczer ze Zdołbunowa. W pierwszej chwili pasaże­
rowie, którzy wyszli cało z tej śmiertelnej przepra-

TEATft „BAGa TELA".

Noc Sabatu.
Dramat w 5 obrazach Jacinta Benavf nie.

Reżyser1 J . Sosnowski.
Hiszpański autor ..Kręgu interesów11 Jacinto Be­

na  ven te, zarzucający ojczyznę swą dziesiątkami sztuk 
dramatycznych, święci obecnie triumfy „Nocą saba- 
tu“, k tóra zawdzięcza swe powodzenie kreacji głów­
nej osoby dramatu. Jest nią Imperja. Kto to jest 
Imperja? Imperja — to dziecko ludu, to córka nę­
dzarzy, która po latach poniewierki zdobywa pierw­
szy stopień do swej karjery, zostaje modelką u ta ­
lentowanego rzeźbiarza. T a n , w pracowni artysty, 
w atmosferze najszlachetniejszych porywów i za­
chwytów nad pięknem, poznaje bogatego księcia, 
który jest jednym z paru kandydatów do tronu w 
potężnem mocarstwie, Swawji. Tam — budzi sie w 
dziewczynie miodej na widok dzieł sztuki, która ni­
gdy nie przemija, marzenie i pęd do wielkości. Zy­
cie samo w sobie nie nie warte, ale odzyskuje swą 
cenę, jeśli służy celowi wielkiemu. Takiem tylko ży­
ciem teartp żyć. Toteż kiedy przed Imperją otwiera 
się perspektywa, że z kochaniu księcia może awan­
sować na cesarzowe, s tara  się cale postępowanie 
swoje dostosować do tej wielkiej myśli i pokonać 
wszystkietrudności, aby zrealizować swój sen o ży­
ciu. A trudności są niemałe. Bo oto w przeszłości 
Imperji, jak wogóle w przeszłości wielu mlodycli ko- 
bim, jest jakaś plamka, powiedzmy jakaś pomyłka 
życiowa, którą popełnia prawie każdy, co się do ży­
cia zwraca z bezgranicznem zaufaniem dziecka, i jest 
owoc tej pomyłki: córka. Dziecko nieślubne, niele­
galne, ale dziecko — miłości. Kto jego ojcem? W 
tych wypadkach jest to dość obojętne. Ta córka 
Wychów uje się w domu rodziców Imperji, zdała je­

dnak od niej, aby nie przeszkadzała matce W speł­
nieniu jej marzeń o życiu. Ale takie drobne przy­
padki, zwłaszcza, jeśli żyją, mają swe głęboko się­
gające następstwa.

Oto, gdy Imperja jest już księżną, o mały włos, 
a już omal nie cesarzową, gdy już krok jeden dzieli 
ją od spełnienia wszystkich marzeń, nagle przyjeż­
dża do ndasta, gdzie mieszka Imperja (rzecz dzieje 
się w księstwie Monaco) cyrk, a z nim córka Impe­
rji w roli cyrk w w ki W Imperji zrywa się burza u- 
czuć macierzyńskich, zaczyna uczęszczać do cyrku, 
widuje ją  niemal codzień i postanawia tak  pokiero­
wać jej życiem, aby nauczyła się żyć nie dla sławy, 
nie dla m ajątku, ale. dla swego osobistego szczęścia. 
Ale cóż? Córka Imperji pokochała pewnego, młode­
go ma’arza, który ją  jednak sprzedaje młodemu 
księciu Florenziowi, który jest następcą tronu w ce­
sarstwie Swawjt. Młody książę jest cynikiem i roz­
pustnikiem. Kupuje młode dziewczęta, aby się niemi 
bawić przez chwilę, a potem rzucić w rynsztok.

Kiedy to Imperja widzi, uwiadamia swą córkę o 
wszystkiem, a ta  ta tłusznem oburzeniu, opanowana 
myślą zemsty — morduje przyszłego władcę szty­
letem.

Dzieje się to w noc sabatu, kiedy dusze wyzwa­
lają  się z więzów konwenansów, narzuconych i wmó 
wionych w nie dogmatów i zwyczajów, a pragną być 
sobą, za w.izelką cenę tylko sobą. W złem, ozy w 
dobrc-m — chcą być sobą, bo tylko w tedy dają do­
wód, że są woLnemi, a nie tą  hańbą natury — nie­
wolnikami.

Imperja jest sobą, gdy eórkę wzywa do pomszcze­
nia swej hańby i córka jej jest sobą, gdy morduje 
swego ohydnego kupca, następcę tronu.

Ale wtedy właśnie, gdy Imperja zaczęła być sobą, 
burzy się cały jej pałac marzeń, jej złoty sen o ży­
ciu. Skończyła się noc &»batu, wyzwą aja jł. dusze,

Wczoraj przybył na miejsce katastrofy cf -sek ||i
W Ministerstwie kolei żelaznych, G.żapski.

i m  i  m in i i !  mm
W arszawa, w -lyszniu.

Minłster sprawiedliwości Włodzimierz Wy gar a w- 
ski przyjął onegdi] na audjencji prezydjum zrzesze­
nia sędziów ł prokuratorów w osobach pp. sędziego 
Sądu Najwyższego, senatora I. Balińskiego, sędzi-go 
Najwj Lszegu Trybunału Administracyjnego dra J . 
Moraw skiego, sędziego Sądu Najwyższego W', k i ­
szewskiego i wiceprezesa Sądu Apelacyjnego dra J . 
Kokiel-KiajewskKgo, z którymi odbył dłuższą kon­
ferencję w następujących sprawach:

1) ustalenie stałej łączności zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów z ministerjum sprawiedliwości,

2) projektu ustawy o ustroju sądownictwa,
3) projektu ustawy o pragmatyce sędziowskiej,
4) ujednostajnienia stroju sędziowskiego w całej 

Rzeczypospolitej i
5) ndoskimalenia wymiaru spravricdiiwości, zwła­

szcza w województwach wschodnich.

Jak w... Meksyku.
Takie drobiazgi szkodzą nam najbardziej zagranicą.

Pociągiem osobowym, przychodzącym z Bydgosz-< 
czy o 14,41 przybył wagon zawierający transport 
pieniężny, przeznaczony do W arsz-wy, a  strzeżony 
przez konwojentów. W agon ten musiano w Toruniu 
ze względów czysto mchowych od pociągu r a  
chwilkę odczepić, by po uzupełnieniu pociągu, jak. 
to względy techniczne i tuchowe wymagały, pono-i 
wnie go na koniec pociągu doczepić. Gdy przystą­
piono do przeprowadzenia tej czynności, wyskoczy! 
z wagonu jeden z konwojentów, niedorostek zresz­
tą, z rewo!a erem w ręku i c Igraóał się wobec funk-r 
cjotiarjuszy kolejowych, że zastrzeli na miejscu te ­
go, który odważy się wagon mszyć. Bohaterem za* 
jęła się policja. Wrażenie, Lróre wypadek ten zro­
bił na naocznych świadkach, a szczególnie na ko­
misu zagranicznej, jadącej osobnym wagonem tym 
pociągiem do W arszawy i. będącej świadkiem zaj­
ścia, byłe jak  najgorsze.

Kot podpalaczem.
We wsi Krościenko Śdżne kołu Krosna wybuchł 

onegda j . groźny pożar. Spłonęło całe gospodarstwo 
Franciszka Wilka. Powód był niezwykły. Oto w staj­
ni spadła płonąca lampa na kota, który stanąwszy 
w płomieniach pomknął do stodoły, g dzie znajdo­
wało się zboże. Natychmiast pożar objął stodołę, od 
której też zapaliły się inne budynki. Szkoda wynosi 
wiele miljardów marek.

a zaczyna się szare codzień, w k ić  rem trzeba o swe 
marzenie walczyć, kłamać i udawać. Imperja czuje 
się zbyt słabą, aby  wrócić do codziennego życia, ale 
zachęcona przez swego dobroczyńcę, anystę-rzeźbia- 
rza, tak zręcznie akrywa całą zbrodnię, że córka jej 
Inoże, nieścigana przez sądy, spokojnie umierać u a i  
najcudniejszem z mórz. Lecz oto ostatni cios. Ksią­
żę zostaje cesarzem Swawji, przyjmuje koronę pod 
warunkiem, że Imperja podzieli z nim troski pano­
wania. Lecz Imperja chce pozostać przy swem, po­
woli dogasającem dziecku. Wówczas arty^ta-rzeź- 
fciarz jeszcze raz interwenjuje u Imperji. I  tym razem 
ze sku tk iem ..

Imperja odjeżdża od córki, aby zostać cesarzową 
Swawji i spełnić swój sen o życiu.

Sztuka B enayeute^ s t" a .z a  szereg ról, dających 
okazję pop »u. p rz e d e  wszystkiem rolę Imperji.

Imperję grała p. Kozłowska miękko i niemal li­
rycznie, gdy tymczasem jest to typ, rozwijający się 
na podłożu szalonej ambicji, której skrajnym i prze­
ciwległym biegunem jest liryzm. Natura to o wiel­
kiej, silnej woli i  despotyczna.

W roli artysty-rzeźbiarza wystąpił p. Kwiatkow­
ski przyswajając- sobie szczęśliwie rys, znamionują­
cy artystów  — pewną łagodność wejrzenk i gestu. 
Byłoby tylko w .kazanem, aby więcej opanował ruch 
brwi, k tóre się automatycznie i ustawicznie marszczą
i po-dn<*szą.

Z innych ról zasługuje na uwagę rola księcia Ko- 
saowi Mr), pogromcy słoni (p. Rf.uachka) i córki lm- 
perji (p. Hańska).

Całość prłna kolorów, zmian, otoczenia, barwnych 
kostjumow, poeia i» wiele m chu i dekoracyjnego 
wdzięku i byłaby niewątpliwie wyszła szczęśliwie, 
gdyby „Bagatela11 raz wresacic postarała się o od­
powiedniego dekoratora. Ludwik Skrczylas.
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P o lsk a  iiie w yrobiła sobie d o tąd  stanow iska m ocarstw ow ego. —  Zagraniczni finansiści uciekają  
od nas! —  M agnaci polscy żałują Polsce p ien iądza  i życia. —  F a ta ln e  stosunk i na K resach. — 
Możliwość pow ażnych w strząśnień . —  Ten, k to  Je w yw oła, weźm ie odpow iedzialność. — Chłop 

je s t P ań stw u  oddany. —  N ędza wsi. —  N iepopularny Sejm. — Z redukow ać liczbę posłów.
Kraków, 16 stycznia. 

(B. T.) We wtorek wieczór odbyło olę teb ranle 
kola inteligencji ludowej w Krakowie, na którem b. 
prez. p. Witos wygłosił referat o obecnej 9ytuacjl 
politycznej. W dwugodzinnetn przemówieniu prez. 
Witos poruszył sprawy zagraniczne, skarbowe, spo- 
łecznp a najdłużej zatrzymał się przy omawianiu 
spraw wewnętrznych.

Na terenie międzynarodowym — mówił p. Witos — 
ponosiliśmy same klęski, a 10 z tego powodu, że
NIE UMIELIŚMY WYRuBIĆ SOBIE STANOWISKA 

MOCARSTWOWEGO,
Stanowiska, jakieby nam się należało ze względu na 
położenie geograficzne, ilość ludności, kulturę I ob­
szar, jaki zajmujemy. Zagranica uważa nas ciągle 
-« prawdzie nie za Algier, lecz

JłA KRAJ, W KTÓRYM NIEMA BEZPIE­
CZEŃSTWA,

il umowy zawarte z nami nie mają wurtoćci, gdyż 
nie dajemy gwarancji dotrzymania takowych 

W ypadki listopadowe unicestwiły ranację Skarb­
ią . P ertraktacje o sprzedaż drzewa, gnijącego 
w lasach puszczy białowieskiej, oraz o dzierżawę 
■amupolu tytoniowego, rozbity się, gdyż
ZAGRANICZNI FINANSIŚCI NIE CHCIELI AN­
GAŻOWAĆ s w o ic h  k a p it a ł ó w  t a m , g u z ie
ZAPOWIEDZI REWOLUCJI WSTRZĄSAŁY KRA­

JEM.
P. W itos przyznaje się do jednego błędu przy sana- 
aji Skarbu. Wierzył, że skoro przemysł, handel, ban­
kowość, a także i wielka własność żyiy i rozwijały 
J e  kosztem Skarbu polskiego, 10 c i sami dopomogą 
Skarbowi do równowagi. Tymczasem okazało się, 
U
MAGNAT POLSKI WSZYSTKO ODDA DLA OJ­

CZYZNY, PRÓCZ MTENIA I ŻYCIA.
Ta jego wiara była błędem zasadniczym.

Następnie wspomina o p. Kucharskim, który wpra­
wdzie nie był fachowcem w skaijow ośei, jednak 
plan jaki sobie rząd wytyczył przeprowadził sum 'en- 

i skrupulatnie, a koniec a k ,ji  wiodącej du uzdro­
wienia Skarbu byl już niedaleki. Plan ten musi każ­
dy następny rząd kontynuować, może z małeml 
Milianami i odchyleniami, jednakowoż główne wv- 
lyezae, tj . oszczędność najdalej posunięta, nank 
m isy jn y , energiczne ściąganie podatku, pozostaną 
te  same.

W dziedzinie społecznej wszelkie relormy były za­
gwarantowane umową z prawicą. Reformy te miały 
jednak odbywać się drogą ustawodawczą, w miarę 
potrze ty, z rozwagą i dla korzyści sfer pracujących.

Najgorzej przedstawia się sytuacja wewnętrzna. 
Kresy wschodnie nieuporządkowane.

BANDYTYZM SZERZĄ' SIĘ W ZASTRASZAJĄCY 
SPOSÓB,

a powodem tego 1 zła administracja i obsada sądów 
przez rdzennych Rosjan w 90 proc.

Bezplanowość osadnictwa i szkolnictwa, agita 
cja przeciw państwu — nie tylko posłów in­
nych narodowości, ale i polskich, doprowadziły do 
tego, „e polaki stan posiadania na Kresach zmitilej- 
w ył się za rządów polskich. Następnie podkreślił 
nleobywatelskie stanowisko szlachty, która przy do­
browolnej parcelacji, w ręce polskie oddała zaledwie 
10 proc. ziemi, a w przemyśle rolnym

ZAJMUJE WYŁĄCZNIE LUDNOŚĆ NIEPOLSKĄ,
,« nawet agitatorów przeciwpolskich.

W tern krótklem sprawozdaniu nie da się wszyst­
kiego objąć, o czem p. Witos mówi*. R eierat Jego 
byl jednak nadzwyczaj rzeczowy, nie atakow ał ni­
kogo 1 ale oskarżał nikogo. W sytuacji obecnej gro­
żą Polsce znowu wstrząśnienia.
KTO DO NICH DOPROWADZI, MUSI WZIĄĆ 
NA SIEBIE ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA NASTĘP­

STWA.
Polska wstrząfinień m ule nic wytrzymać, gdyż 1 tak 
jest wyczerpaną.

z e  s t r o n y  c h ł o p a  n ie  n a l e ż y  o b a w ia ć
SIĘ NICZEGO, 

gdyż chłop raczej umrze, aniżeli porwie się do czy­
nu przeclwpaństwowego. Wiosna przyniesie nam

dalszą nędzę wsi, a może i katastrofę.

WIEŚ UBOŻEJE Z KAŻDYM DNIEM,

bogactwem, musząa miasta karmione chłopskim 
rar to  zrozumieć.

Sejm me cieszy się popularnością 
stwie, lecz na to  niema rady.

w tpoleczeń-

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU M1EJSKIEOO.

Piątek: „Kal!gula“.
REPERTUAR OPERETKI.

Piątek: „Szczęście Mery‘2
REPERTUAR TEATRU B e.u * * L A .

Piątek: ,,Noc Sabathu‘\
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości Zręczny .m m l leter; w gł. roli Maks Linder; 
nadzwyczaj wesoła komedja.

t-romien: Ludzie niroKU. sensacyjny polski film krymi­
nalny.

Reauta: Nasi praojcowie. 2 serje razem. Niezwykły 
dramat e cyklu Stworzenie św.ata.

Uciecna: Tih Mluh (3 i 4 serja razem); dokończenie 
słynnego dramatu.

Wanda; Władczyni dolan 1 Neapolltańczyk; wspania­
ły dramat w 6 aktach, w gł. roli Mirendorf. Goczke itd.

Warszawa: Ostatni wysujp linoskoCiku; dramat cyr­
kowy w 6 aktach.

Zachęta: Kara; 11 uię-ść Sodomy i Gomory z Luey Do- 
rsine w gł. rod.

SENSACYJNE SZCZEGÓŁY ŚLEDZTWA W STRA­
WIE WŁAMANIA W SUKIENNICACH.

śledztwo w sprawie dwu ostatnich włamań a śród- 
nkeśclu Krakowa, tj. do zakładu jubilerskiego Zają­
ca przy Linji *-B i do sklepu jubilerskiego Kwaś­
niewskiego w Sukiennicach, natrafiło na pewne śłaay 
tych niezwykle śmiałych kradzieży.

Stwierdzono, że dz'eń przed włamaniem do sklepu 
Kwaśniewskiego przybyło tam dwu elegancko ubra­
nych mężczyzn; którzy prosili o pokazanie im dro­
giej biżuterii, rzekomo na prezent ślubny dla siostry 
Jednego z przybyłych. Owi mężczyźni oglądnęli całą 
b iżu terę , a skończyło się na tem, że wybrali sznur 
zwykłych czarnych korali, dając zadatku 4 mil jony 
marek. Resztę pieniędzy mieli oni przynieść na drugi 
dzień 1 wziąć pray tej sposobności korale. Naturalnie 
tajemniczy goście na drugi dzień już nie przybyli, 
oo daje przypuszczenie, że następnej tiocy, poznaw­
szy już lokal sklepowy i skrytki z biżuterją, urządzi­
li włamanie i zabrali kosztowności najdroższe, scho­
wane w kasetkach

W załda Izie zaś F .\ Zająca złodzieje podczas ra­
bunku zakltowali w drzwiach okienko kontrolne, by 
mogli swobodnie gospodarzyć. Śledztwo policyjne na 
podstawie dotychczas wykrytych śladów liczy się z 
tem, że włamywacze pochodzą z Kongresówki.

Wczoraj policja przytrzymała dwa osobników, k tó­
rych rysopis zgadza się częściowo z rysopisem męż­
czyzn, któi-zy byli w przeddzień włamania i kradzie­
ży w sklepie Kwaśniewskiego. Śledztwo, przepra­
wa lżone z nimi, wykaże, czy b -̂aJi udział we wła­
maniu. Wkoucu zaznaczyć należy, że złodzieje, k tó ­
rzy obrabowali sklep jubilerski w Sukiennicach, po­
dzielili się prawdopodobnie na dwie grupy, z których 
jedna weszła do środka, a drugą natychm iast zam­
knęła sklep na kłódki, aby stróż hocny, który kon­
troluje Sukiennice, nie spostrzegł operacji złodziej­
skiej.

w i e l k a  o b ł a w a  n a  WALUCIARZY.
Na skutek skarg publiczności, że W restauracji 

Grand-hotelu gromadzą się stale spekulanci waluto­
wi, k t ó ^ y  dokonują tam niedozwolonych tran z ak­
cji organa lotnej brygady  wywozowej P. P. prze­
prowadziły wczoraj w tej restauracji wielką obławę.

W arnikiem  rew izji 1 y la  konfiskata kilkunastu wa- 
lueiarzom około 410 dolarów. 100 koron czeskich, 
5ÓO.POO koron austriackich, kilkadziesiąt funtów 
szt Tlingów, franki szwajcarskie, francuskie, złote 

monety itd.
Poi Jeważ przy kilku osobnikach znaleziono zapis­

ki, które świadczj ły, że waluciarze trudnią się za­
wodowo pokątnym i na wielką skalę zakrojonymi 
interesami walutowymi, policja dokonała rewizji w 
ich mieszkaniach. Poza kompromitującymi papierami 
stwierdzono, że czamoeriełdziarze nie ołacili nodat-

SEJM UCHWALIŁ SOBIE, ŻE GO ROZWlĄŻAC 
NIE MOŻNA, BEZ JEGO ZGODY,

a tej zgody przy dzisiejszych ugrupowaniach Uzy­
skać niepodobna zresztą, rozwiązać Sejm trzabu 
w odpowiednim czasie.
DZISIEJSZA CISZA PARLAMENTARNA JE ST  

TYLKO CHWILOWĄ,
Są stronnictwa, kióre odpowiedzialności na rządy 
brać nie chcą, to  też szybko wycofają się i obwcnw 
mu rządowi nie dadzą dalszego zaufania. Bodzia to  
grozić non em przesileniem.

P. Witoc jest zdania, że Sejm ma za dużo człon* 
ków, i
ILOŚĆ POSŁÓW NALEŻAŁOBY ZNACZNIE ZRE­

DUKOWAĆ.

ków. Przeciwko winnym wdrożono docho ltio ia  są ­
dowe. Nadto aresztowane pięciu żydów, którzy poza
niedozwoloncmi transakcjam i walutą nic spełnili po­
winności wojskowych. Wśród kilkunastu spekulan­
tów, doprowadzonych ,,pod Tcl grńf“. kilku pocho­
dzi 2 prowincji. .j

MASOWE DEFEKTY W LINJI TLLł FONIĆżNEJ.
Panujące <xl kilku dni mgły i mrozy odbiły Bię wprost 
katastmfaluie na stanie przewodów telegraficznych i  te­
lefonicznych krakowskiej sieci, gdyż wskutek wpływóvy 
aŁinosferycinj-ch około 1000 abonentowych stacji telefo­
nicznych uległo zepsuciu lub chwilowym błędom. Pwte# 
nad usunięciem chwilowych niedomagali nad piMwtóW! 
niwn uorniithiCgo sisim sieci potrwają około 2—8 dni.

SPkAWA UPOSAŻENIA PRA COWNIKóW . MIEi- 
SKICH. Wczoraj w Magistracie krakowskim odbyło W  
posiedzeire połączory h sekcji Rady m w obecności pre 
zydonta m. FederuwicZa i Wszystkich Wiceprezydentów, 
na którem rozpatrywano opracowany przez wićepws, m. 
dra Wielgusa projekt uposażenia pracowników miejskich 
analogicznie do uposażenia prucownlków państwowj-sU. 
Prócz, tego postawiono na posiedzeniu wniosek pifcwSw 
nięcia. służby miejskiej o jeden stopień, specjalnegb Wy- 
nagr j lżenia za pracę no, ną i spi iwę ui undnn snli, 
oraz sprawę wynagrodzenia straży pożarnej. Po dysku­
sji projekt uposażenia 1 wnioski postawie: s nchwaloflo. 
Wczoraj w  piaeono funkcjonarjuszom miejrkltn U  proo. 
dodatek uó poborów styozniowycn, Ogólna sana  wypsa- 
comch dobitko w wynosi 51 miliardów Md.

BILET TRAMWAJOWY KOSZTOWAŁ UĘDŻIB 200  
TYSIĘCY MP. Z dniem 19 bm., tj. od soooty. wchodzi 
w życie nowa taryfa tramwajowa. Według niej cęr& bi­
let: jazdy dla dorosłych w\ niesie £00 zyg. Mp, dl* uną- 
dników, wojskowych i .obotnil.ów 100 tys. Mpj, dla 4*I» d 
i młodzieży szkolnej 50 tvg. Mn. Należytość za przewie- 
zienie .pakunku 200 tys. Mp. W przedwstępnej: ipMMONi 
ży bloczki dla cbrósiych po 50 Sztuk koMtowbś U ą  
9 mil jonu w Mp. Dopłata do dawniej zakupionych b;I*- 
iów ma bye uiszczona do 21 bm, włącznie w biurach 
dyrekcji, do którego to dnia dawne bilety zachowują 
swą ważność. W niedzielę 20 bm. biuro tramwajowe d li 
przyjmowania dopłaty otwarte będzie do godziny IŁJBj 
w południe.

WĘGIł L I DRZEWO DLA KRAKOWA. Jak ąłycbłi, 
cena węgla z kopalń krajowych została podwymeo*
o 70 procent, zaś węgla gómoa%skie|0  o 80 proc. S sw» 
"ulowa kalkulacja przeprowadzona będzie po oocUjMa 
faktur z gwarectw węglowych. Wczoraj podeszły 4q kto 
gazynów miejskich na Warsznw*kiem dalsze tr»u*poJtyi 
węgla jaworzidokiego. Ponadto otrzyma gmina m. f r a ­
kowa 200 wagonów drzewu opałowego z ol olic Brześcia. 
Drzewo to zakupione zostało w warszawskiej fir^iie.fęi 
gwarancją llanku leśnegu w Wilnie.

HORENDALNE CENY SOLI. W ostatnich dniacK r *y| 
soli 2ostala podwyższona dwukrotnio. Worek 1O0 żę­
li cierrnoj, który kosztował dotąd 15 miljohów Mp, U - 
sztujc ooecnie z, górą 30 miłjonów Mp.

CO BĘDZIE NA DZISIEJSZEM POSIEDZENIU M  K0- 
MlSJi CENNIKOWEJ? Dziś, tj. w piątek, odfeę&je uę 
posiedzenie m. k. misji cenników-j, na którem toz^ątCTy 
wane będą tirżedSjSiw-i&he onegdaj żądania cechu pieka­
rzy. Komisja zajmie się równocześnie sprawą obulbuł* 
cen mięsa 2e względu na potanienie żywego towmru aft 
targowicy. *' ■

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEJ SZAJKI *  ŁAiri WAĆZtl
Policja krakowska aresztowało szajkę oprysł£ów,' M W  
dokonała lcznych włamań 1 kradzieży na Kruwudłu j  t  
NuWej Wsi. Członkowie szajki: Jan Faber lat IS, ś te w i 
Mikrut lat 25 i Henryk Anton lat 23 mają ha 
włamania do wozów kolejowych na dworcu pnMdhk- 
wym oraz. do magazynów kilku firm ktakoWakkhi, RdtUl 
kradli różne towrry, głównie artykuły ływnoś«ioV*i_ 
Ostatnio włamali się oni do jatki Stanisława BeieseOTK 
skiego przy pl. Słowiańskim, gdzie obiadowali śls duijś- 
nd zapasami mięsa, które następnie Mikrut ukrył it.SWU)' 
teściowej na Kręwodrzy. W aferę tą wmieszany jeęt do­
rożkarz Jan Kuśnierezyh lat 19, zwany Gajerem^ któo; 
w porozumieniu ze złodziejami przewoził skradzione tą- 
wary w bezpieczne miejsce. Pewną iTosć mięsa orgumi 
policyjne znalazły w mieszkaniu Pozalji Szozećhowe^ to- 
ściow^j MikrutA.'Całą szajkę osadzono w więkienlu Jfd-4 
OĴ ręg. karnego w Krakowie.    (F,

WYKŁADY POWSZECHNE U. JAG. NA G. $LĄ9kU
Prof. dr. Walery Guctcl wygłosi il. 19 bm. Kajtz^tąuJIr 
a dn. 20 bm. w Królewskiej Hucie wykład ba tetiuU; 
„Piękno krajobrazu Tatr w 100 obrazach śędeUayah*1.

COLLEGIUM WYK1ADÓW PEDAGOGICZNYCH. Wj
piateg, 18 bm. o godz. 6 wieez. odbędzie się w 'Ul Łb- 
pernika n.- Uniw. Jag. odczyt M. Męlrzycl'.iej,;kiai7^aUŁ 
frebl. w Krakowie na temat: „Możliwość zastośptnguai 
idei wychowania przedszkolnego u nas ‘. Odczyt• ŚóaUO- 
wany będzie pokazami pomocy naukowych, uiywa&ychl 
»  ftilcółkach.freblowskich.
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Trocki aresztowany przez komunistów?!
4 ,  Wałka z Trockim. —  Budisnny pneciw Trockiemu. —  W pociągu pancernym.

Paryż. (Tel. w. „Gońca K rak.“).
W czaraj rozeszła się tu ta] pogłoska, i i  Trocki z nakazu swych przeciwników politycznych został 

przyaresztowanym przez czekistów.
źródła kopenhagskie zaś donoszą, że między Trockim z jednej strony a centralnym komitetem i po- 

(itycznem biurem partji komnnistycznej z drugiej strony nastał stan wojenny. Obie powyższe instytu­
cje starały się poz? skać przeciw Trockiemu popularnego w czer„onej arniji gen. Budiennego.

buaienay jeunak zajął stanowisko w yczekujące, podczas gdy Trocki obwarował się w pociągu 
pancernym.

Zagraniczna dyplomacja w Moskwie spodziewa się, że w w y p ia iu  zwycięstwa T.ockiego, nastąpi 
decydujący zwrot na prawo u rządu sowietów.

Trockiego pierwszym krokiem po zwycięstwie ma być wypracowanie reformy, która przywróci 
wolność obywatelską w HosjL -

fi
Drugi zjazd sowietów S. S. S. R.

. , * Moskwa. (AW ).
Vi dniu 16 stycznia otwiera Się w Moskwie wszechzwiązkowa konferencja partyjna partji komunisty­

cznej. — Posiedzenie konferencji odbywać się będą na zamku w Kremlu.
Dnia 19 stycznia otwarty będzie w Moskwie drugi zjazd sowietów S. S. S. R.

Londyn. (Tel. wl. „Gońca K ra k .1).
Po przemówieniu Macuunalda w Izbie Gmin, za- 

fttał glos Lloyd George. który gwałtownie atako­
wał obecny rząu, krytykując zwłaszcza jego stano­
wisko wobec kwestji reparacyjnej i w sprawie oku­
powanych terenów. Następnie omawiał on problem 
separatystyczny i oświadpzył, że popieranie separa­
tystów  przez Jednego z sojuszników byłoby hanieb­
nym złamaniem trak ta tu  wersalskiego Co do pla­
nów  rządu robotniczego, to  Macdonaldowi nie uda 
się tok łatwo, zdaniem Lluyd George‘a, wprowadzić 
w ży cie Swych ideałów.

Następnie zabrał glos Baldwin, który określił 
■biegły rok, jako niepomyślny dla idei pokoju świa­

towego i przyszłości Europy. Jest rzeczą możliwą, 
że rząd francuski wobec obecnego stanu dewizy pa­
ryskiej bez ociągania się przystąpi do rozwiązania 
problemu reoaracyjnego, który z tak wielkim powo­
dzeniem odraczał przez cały ubiegły rok.

Baldwin zakończył swe, przemówienie: „O Ueby 
nam w Izbie gmin rzucono rękawicę, to podejmie­
my ją".

Londyn. (AW.).
Wedle ostatnich wiadomości dyskusja nad votum 

nieufn Jści dla rządu Ualdwina odbędzie się w ponie­
działek. Wniosek o wyrażenie votum nieufności 
przedłoży członek partji pracy Clynes. #

Szczegóły układu Włoch z Jugosławią.
. - rv*  **■ ^  Wiedeń. (AW.).

Wedle doniesień korespondenta rzymskiego N. Fr. 
Presse zbliżenie się Jugobtawii i Włoch ujęte zosta­
nie we fo n ię  trzech protokołów.

protokół pierwszy obejmować będzie t. zw. „pakt 
przyjaźni", Story ma na celu zapewnienie pokoju, 
tek  n morza adrjatyckiem, jak też w środkowej 
%i rupie i na Bałkanach.

Protokół anigi obejmuje układ w sp-awie Rjeki, 
Naim podkreślić, że stacja kolejowa w Rjece zo- 
a tasie  na poflata n te tego układu umiędzynar Jdo- 
Stteng.
v T W  w rtozde protokół zawiera wyczerpujący

trak ta t handlowy i układ w sprawie żeglugi mor­
skiej między oba państwami. Jak  zapewniają kore­
spondenta protokoły wspomniane zostały już w ogól­
nych zarysach ustalone, nie mniej jednak wypraco­
wanie szczegółów musi potrwać jeszcze kilka tygo­
dni. Co się tyczy wojskowych klauzul trak ta tu , to 
jak zapewnia korespondent, miarodajne koła wło­
skie zachowują pod tym względem szczególną re­
zerwę.

Wiadomem jest tylko, Że po podpisaniu układu 
koru jący  członkowie sztabów generalnych obu 
państw wraz z odnośnymi ministrami rozpoczną 
w tej sprawie narady.

Z E  Ś W IA T A .
/'R eform y obyczajowe, przeprowadzone przez Ke- 
Buła tarzę  w Turcji wywołały niemałe wstrząśnie- 
n a  społeczne. Zwłaszcza zniesienie haremów i usa- 
SkrwuPiienie tureckiej kobiety, okazało się zabój czern 
IW swych skutkach.

Dawne odaliski i hurysy zrzuciły z twarzy zasłonę, 
•e tydhw ie  zakrywającą je przed oczyma męskimi, 
Stały się gospc iyniami i obywatelkami odrodzonej 
Turcji, ale u  wolność i te  prawa zaciążyły niezuo 
|W e kobietom.

ty c ie  ha-unow e, beztroska, obojętność dla spraw 
poui.oznych, trawienie życia w złotej klatce, zrobiły 
■ Turczyn ek niewolnice w calem tego słowa zna cie­
nią.

Wiele la* mnsi m 'nąć, nim wyrośnie nowe pokole- 
kobiet, któreby zdolne były przystosować się do 

Wymagań chwili i nowego tycia.
R a razie daje się zauważyć w Turcji anarch!zm, 

panujący w tyciu  domowem. Kobiety wyszły na uli­
cę  i używają su obody, a przejawy tej wolności obja­
w iają się w manji zgromadzeń, posiedzeń Komitetów, 
k tóre zasadniczo nic nie robią, ale cieszą się wielka 
popularnością 1 zgromadzają setki lub nawet tysiące 
uczestniczek.
. O czem się rozprawia na takich meetingach, gdy 
przewodniczącą jest kobieta, zastępcą kobieta, sekre 
ta rk ą  kobieta, a  na porządek obrad wchodzi jedna 
•  doniosłych kw estji narodowych lub społecznych?

Zais te, numorysta lub karykaturzysta ma wdzięcz­
ne pole do obsęrwaoji.

Wolna Turczynka uważa za nieodzowny warunek

Turczynki wywołują w kraju... wstrząśnienia społe- 
czne. — Grecki bandytyzm.

wolności — wolność mówienia. Poto wiaśnie przy­
szła na zgromadzenie, aby się wygadać.

Nic więc dziwnego, że z powodu najbłahszych 
kwestji ciągną się wielogodzinne dyokusje, gdyż każ­
da z uczestniczek ma zawsze coś do powiedzenia. 
Wolną jest przeoież i swODodną.

Jednym  z takich klasycznych przykładów wielo- 
mówrośoi było zgromadzenie publiczne w Angorze, 
ciągnące się z przerwami 19 dni! — od 2 godziny po­
południu do późnej nocy. Rozważano kwe-fję pociąt 
kowego wychowania dzieci Do głosu zapisało się 
4.876 kobiet.

Skoro po kilkudziesięciu mowach przewodnicząca 
postanowiła ograniczyć czas przemówień, powstał 
niesłychany tum nlt i pojawiły się wnioski, domaga­
jące się usunięcia prezydjum, które w sposób sułtań- 
ski poczyta sobie z wolneml obywatelkami.

Zgromadzenie nie uchwaliło żadnych rezolucji, ani 
też nie zdołano ustalić poglądów koblocyeh na kwe- 
stję wychowania, w ciągu 19-dniowej dyskusji.

Fomimo zrewoltowania duszy kobiecej, zachowały 
jednak córy Ewy wszystkie te zwyczaje, które nie 
przestają je  czynić powabnemi i pięknemi.

Wedle dawnych tradycji nadużywają Turczynki 
szminek, kremów, pu Ir ów i innych kosmetyków, a 
noszenie klejnotów i drogich szat przemieniło się w 
pasję.

W starotureckim haremie nie przywiązywała ko­
bieta wielkiej wagi do strojów, zad?wa’ara się tent, 
co jej pan i  małżonek raczył wspaniałom yślna ofia­
rować. Zresztą Turczynka pogardzała modą europej-

   ._________________________ S r / T

Prace Komisji reparacyjnej.
Paryi. (AW.).

Według ostatnich wiadomości, na posiedzeniu Ko­
misji reparacyjnej postanowiono obradom picr- s/.ę- 
go komitetu rzeczoznawców, nadać charakter zu­
pełnie tajny.

Komitet wyłonił z siebie dwa podkomitety, które 
rozpoczęły już prace. Jeden z nicn zajmie S'ę stabi­
lizacją waluty niemieckiej, drugiego zadaniem bę­
dzie narada nad sanacja budżetu Niemiec.

Do ośmiu dni mają być prace przygotowawcze 
ukończone, poczem komitet rzeczoznawców wyjeż­
dża do Berlina. Jak  słychać do kwietnia ma kouiitet 
wygotować swój raport.

W  separatystów itr B o j i .
Berlin. (Tel. wł. „Gońca Krak.").

Donoszą z Heidelbergu, że separatyści przesUUl 
zupełnie liczyć się z misją angielskiego generalnego 
konsula Clive. — W ywierają oni coraz silniejszy nę­
cisk na ludność Palatynatu, usuwając p o u  g “Ulic* 
kraju niewygodnych im osobników.

Na muście wielkim na Renie koło Lndwlgshafed 
pełrią separatyści straż przebrani rzekomo w muń- 
dury francuskie i kontrolują pospołu z żołnieuaad 
francuskimi paszporty. ^

Nieuzasadnione skargi niemieckie
Berlin. (AW,),

Konferencja Ambasadorów przesłała osta tn ia  
skargę rządu niemieckiego na wznowienie kontrole 
wujskowej między sojuszniczej komisji konL oklej 
w Niemczech. General Nollet pracuje obecnie a uf 
komentarzem do noty niemieckiej ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków w BawarjŁ j ^

Walka ze spadkiem franka franci
ParyŁ  (AW.). \

Spadek franka francuskiego, zajmuje wyłącznie1, 
wszystkie umysły we Francji, a zainteresowanie bjp 
akcją rządu w tym kierunku, postawiło na drugtną 
planie nawet problemy polityczne. \

Pojawiły się już objawy pewnej paniki wśród p o i 
bliczności francusKiej, która robi większe zakupy^ 
aby wyzyskać konjunkturę na rynku towarowym^ 
jak długo ceny artykułów są jeszcze poza pary tet 
tern dewiz.

Według Echo de Paris, premjur Poincare J t- t  adfr 
cydowany chwycić się wszelkich środków, dla pod­
niecenia franka. Przedewszysikiem budżet ma b ić  
silnie zredukowany. Wyniki rządu idą w kierunku 
uniknięcia niebezpieczeństwa inflacji, k .óra skutkiwn 
spadku waluty poczyna zagrażać życiu ekonomi;*- 
nemu Francji.

Journal porównuje obecną karapanję rządu trafią 
cuskiego przeciw spekulacji frankiem ze clynną In- 
tw ą nad Mamą. « -  *' y

oką, uważając ją  za śmieszną. Ale obecnie, Jakby pod 
zaklęciem różdżki czarodziejskiej, zmieniły się upp- 
dobauia.

Najpoptfarniejszym pismem wśród młodoturczjnmk 
są „M oly paryskie". Europejscy krawcy zarzucani rą 
zamówieniami i robią świetne inters sa.

Suknia bowiem modna, po parysku zrobiona, nale­
ży w obecnej chwili do programu politycznego wy­
zwolonej kobiety, to nie tylko jej kosrjum i okrycie 
ciała, ale sztandar wolnościowy.

•
Mimo pozornego uspokojen;a umysłów po odjaź­

dzie pary królewskiej z G reiji, panuje w całym k ra ­
ju rozluźnienie karności społecznej. Żandarmerja jest 
bezradna, policja funkcjonuje źle, a urzędy wykazu­
ją  niesprawność.

Z powodu tych niedomagać mnoży się przestęp­
czość, a bandytyzm stał się grożnem zjawiskiem.

Trzymane w ryzach szumowiny, czując bezkarność, 
grasują coraz jaśniej i śmielej.

Ofiarą napadów bandyckich padają szczególnie ?n 
dzoziemcy.

Po obrabowaniu angielskiej misji ratunkowej dla 
uchodźców z "Malej Azji i zabrania całego mienia mi­
sji, w poDliżu Aten napadnięto na dom włoskiego 
kupca, któremu nie zostawiono dosiowiic a w gro­
sza w kieszeni I ani jednej sztuki ubrania.

Najgorzej pod względem bezpieczeństwa pizcdsti- 
wia się Macedonja. Jazda po drogach macedoński-,': 
przedstawia dla cudzoziemca niebezp eczeńs wo ży­
cia. Okrucieństwo bandytów macedońskich przekra­
cza wszelkie wyobrażenia i przypomina cza-y infou- 
zycji i to rtur średniowiecznych,

^
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
POSZUKUJEMY natychmiast dzielnego podróżującego
• i la miasta i prow. Poznań. Wiadomości i znajomość 
branży elektrotechnicznej pożądane. Zgłoszenia osobiste 
/. \vni>'>kiem przyjmuje się w środę pomiędzy 8—1 i 3—5
godz. t  i,niskie Towarzystwo „Siemens" z o, 
ul. Fredry 12.

p. Poznań,
99

POTRZEENY zaraz młody zdolny wojażer branży nja- 
mifakturowej. Osoby tylko facho„e, z dob.eiai ąwriudĄC- 
twanii, ohezpani z 1- lientelą zechcą złożyć oferty do hu- 
telu ..pod Orelnr nr. 8 w Bydgoszczy. ŁtO

OD 1 KWIETNIA 1924 poszukuję pilnego, żonatego ogro
unika. obeznanego dokładnie z piclęgnowanirm parku 
i drzew k owocowych. Zgłoszenia piśm. z dołącz, odpi­
sów świadectw i żądanej pensji pod adresem: Niehofl — 
B;r-zrvko, poczta Lubosin.

DO NOWOPOWSTAŁEGO przedsiębiorstwa zbożowego 
w mieście prowin-cjolnalnem ooszukuje ?ię natychmiast 
tutyn. zbożowca, jako kierowrika. Zgłoszenia z odpisami, 
świadectw, podatiietu referem ji ora® warunków upłaszji 
się skierować do Biura Ogłoozeń „Par11, Bydgoszc*, uj. 
Dworcowa 18, pod „Zbożowiec1*. ' 9j
KIEROWNIK Serowarni poszukuje od L  4. 1924 stałej 
posady jrko kierownik w większej serowarni łub ude- 
czarni. Łaskawe oferty uprasza Mleczarnia Janikowo, 
pow. Inowrocław. £8

189 MORGOWE gospodarstwo z pelnem inwer.tarzf m, 
ziemia buraczana i 30 mórg atolotnicgo. lasu natychmiast 
korzystnie, przy wpłaoie 10—20 miljardów mk. Jo prze- 
dania. S. Tomaszewski, Toruń, Skrytka pocztowa 3. 92
PANIENKA inteligentna, lat 22, ze znajomością Sieno 
giafji polsko-niemieckiej i pisania na maszynie poszu­
kuje nosady najchętniej na prowincji. Zgłoszenia pęd 
„Urzi Iniczka11 do Adm „Gońca11. 5344
MAJSTRA (piwowara) z dhigoletnią praktyką oraz ma- 
Siynistę obeztiiinego z browarem natychmiast przyjmę. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia z idpisem świadectw 
iiadstlać pod adresem: H. KMm&OiCwski, Toruń, Mickie­
wicza 5. . 89

KRAWTOWA pierwszorzędna poszukuje zajęcia w więk­
szych domach na cały dzień. Specjalność: kofttjumy, su­
knie wizytowe, domowe. Zgłoszenia pod „Specjalność" 
do Adm. „Gońca11. 5255
MŁODE małżeństwo z i  raz weźmie 1— 2 pokoi ewentual­
nie z utrzymaniem. Cena według umowy. 101
ŚLĄZAK, kawaler, lat 25, średniego wzrostu, blondyn, 
? zawodu górnik, dobrze sytuowany, poszukuje dla bra­
ku znajomości-na tej drodze żony. Painy od 18—22 lat 
raczą swe oferty nadesłać pod „B. W.11 do Adm. „Gońca 
Krak.11 Im)

PROFESOR gimazialnw kresowiec, wysoki, brunet, pó­
źna tą drogą panią do lat 26, inteligentną, wykształconą 
* k impletną wyprawą. Zgłoszenia uprasza się nadsyłać 
do Adm. „Gońca11 pod „Po-ważnie myślący11. 5261

P LNIENKA inteligentna, która ukończyła szkolę han­
dlową. pragnie przyjąć posadę młodszej książkowej lub 
kantorzy stki. Łaskawe zgłoszenia pod „M. G.K do Adm. 
„Gońca11. 103

INTELIGENTNY mężczyzna, lat 34, separowany, pos'a
dający majątku wartości około 5.000 dolarów, pragnie 
poznać kobietę majętną., posiadającą lub to jaki! mają; 
tek ziemski, lub też jakieś inne stałe przedsiębiorstwo 
w cc-lu wspólnego p" życia i powiększenia interesu. Ła­
skawe zgłoszenia z obszernem opisem co do osoby i “ta ­
nu majątkowego pod „Wspólna praca11 do Adm. „Gońca 
Krak."   22

MŁYNARZ kawaler, fa-howiec, umiejący prowadzić 
książkowość młcńską. sumienny, trzeźwy i praoo-wHy, 
potrzebny zaraz lub od 1 lutego do mkną wod’’1 o-motoro­
wego. Zgłoszenia przyjmuje Młyn Wylatowo, poczta Wy­
latowo, stacja Wydartowo. 94
KUCHARKA z dobremj świadectwami poszukuje od l-eo 
•kwietnia duży dwór w Kongresówce. dierwszeBS^wo,ma­
ją samotni. Oferty piśmienne nadsyłać: Piątek Wielki, 
ppczta Stawiszyn, Ziemia Kaliska. 95

GOSPODA gminna w Lipniku k. BiSJSjji z prawem w y ­
szynku, jest do wydzierżawienia od 1 maja 1924. O fe rty  
wnosić należy do Urzędu gminnego w Lipniku do 81-gO 
stycznia or„ gdzie przedtem można zasięgnąć bliż^iych
informacji. 40

OSOBA uczciwa z. najlepszemi poleceniami, która zaję-. 
łaby się całym gospodarstwem może się zaraz zgłosić. 
T. Janiszewski, skład broni, Poznań, ul. Woźna 6. 66
RTĘCI (żywe sreDro) kupię kilka kilogramów. Byd­
goszcz, ul. Dr. Warmińskiego 9, właściciel fabryki. li)2
BE/DZIETNA WDOWA, ciemno-Dionayna, lat 37, posia­
dająca własny dom z ogrodem, szuka na tej drodze męża 
w-stosownym wieku i na .-tałej posadzie. Zgłoszenia pod 
„Szofer11 do Adm. „Gońca". 99
2 POKOJOWE mieszkanie w śródmieściu, światło elek­
tryczne. nie wyżej jaa Ii piętro, mozuwie osoDne wejście, 
poszukiwane jest od 15 stycznia. Oferty z podaniem ce- 
n^ do . Adm. „Gońca11 pod „jtza. K.11 5215
SPRZEDAM dom w Poznaniu, śródmieście, możliwie 
wolny skład z mieszkaniem. Wiadomość u właścicieli 
hotel Monopol, ponoj nr. 26, gedz. 9-—11 i 4—6, bez po­
średników. r 97
MŁYN w mieście, dobrej okolicy, dziennie przemiał 450 
ceti„ nowy, przed wykończeniem, najnowszego systemu, 
z a 30.UOU dolarów w Mkp. do sprzedałnia. Zaplata we­
dług ugody. Bryl, Bydgoszcz, Dworcowa 34. 88
POSZUKUJE się dwóch pokoji z- Kuchnią, dzielnica obo­
jętna, możliwie z światłem eieKtrycznem. Oterty pod 
„Karasiński11 do Adm. „Gońca". 85
POKOJU z używaniem kuchni gazowej bez meob poszu­
kuje inteligentne, ciche, bezdzietne małżeństwo naicnętniei 
z osoonum wejściem. Wynagrodzenie według un.owy. 
Oferty przyjmie Adm. Gońca pod „Sumienność". o3

1 1 - ■ i .............  .....
KUCHMISTRZ zaatny, żonaty od l :go kwietnia. Panna 
służąca z szyciem i prasowaniem od 1 lutego znajdą sta­
łą posaaę w Słębowo, Dwór, poi zta i kolej Pod"do wic t, 
pow. Żnin. 98
SKRADZIONĄ książkę wojskową na nazwisko Józef 
Biało8. wystawioną przez P. K. U. Kraków unieważnia 
się.__________________   104

PRZETARG.
Szefostwo Inż. i Sap. DOK. I. ogłada przetarg na do­

stawę w o'ągu 5-ciu miesięcy, a ■ mianowicie luty—czer­
wiec 1924 r. do 6,000.000 sztuk cegieł na następujących 
warnikach:

1) Cegła winna być wykonana z glhjy szychtowej do­
brze przemieszanej bez wapiennych oraz organicznych 
części.

2) Forma cegły winna być prostokątne z równemi brze­
gami i ściśle odpowiadać wymiarom 27 razy 13 razy 
7 i pół cm.

8) Cegła winna być dobrze wypalona, masy wna i przy 
uderŁcinU ■wydawać metalowy dźwięk.

4, Przy zlataniu cegła winna mieć równą powi izchnię 
jedno: tajnego koloru.

5) Cegła wirna podłamać nie więcej, jak 5 procent 
wody.

6) Cegła winna być złożona na „kozły1' po 250 sztuk 
(25 rzędów po 10 sztuk),

7) t egh rozłamanej pą dwie połówki ma być nie wię 
cej, jak 10 proc. i Takowa winr.a Dyć złożona osobno.

8) Cenę należy podać ną 1000 sztuk franko miejsce 
przeznaczenia Warszawa—P o w ą z k i .

9) Ofertę należy składać, w kopercie zalakowanej w 
ć>«< fostwie Inż. i Sap. DOK. I. Galerja Lusenburąa.

Oferty można skłaaać na dowolne ilości cegły. Oferty, 
które wpłyną po 20 stycznia rozpatrywane nie będą. Do 
oferty winien być dołączony lcwn na wad jam w wyso­
kości 1 proc. od sumy oferowanej złożone w n..pierach 
państwowych lub w gotówce w Urzędzie Skarbowym Nr. 
1 na coirto OddizialLi Buch. Kac. Kier. Inż. i Sap. War- 
"zawa—Miasto. . 97

' I - S z e f o s tw o  Iniynłerji 1 Saperów.

OGŁOSZENIE.
Ę.: Dnia 25 i 26 stycznła 1924 r. odbędzie =łię

w Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Białej
rekrutacja robotników I robotnic rolnych z po­
wiatu Bielskiego, Żywieckiego, Wadowickiego 
i B ielskiego — do Francji. 43

Biała, dnia 14 stycznia 1924.

U A S Z Y N Y  do szycia znanej 
*"■ dobroci „R asprz; ckiego“ 
Hurtowo-Detahczme - Raty. 
Warszawa, Marszałków ska 
i. 153. Zamawiać można 
listownie. 6464

Kalendarz wieczny niez­
będny dla urzędów, ad­

wokatów, banków, biur, 
□omów handlowych i t. <J 
Za poprzedniem nadesła­
niem 150.000 Mp. A. We.ss- 
mann, Kraków - Podgórze.

DANIENKA z ukończoną
* szkołą handlową i kilko- 
letnią praktyką biurową pi­
sząca na maszynie poszu­
kuje od 1 lutego posady 
w mnieiszem przedsiębior­
stwie. Oferty pod „Sumien­
na11 do Gońca krak. 93

D O M O CN 1K  handlowy
* z działu spożywczego, 
uczciwy i pracowity obtj- 
mi? pćsadę w katolickiej 
firmie od 1/UI 1924 roku. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
.Handlowiec" do Gońca 

krakowskiego. 91

CKŁAD p,-7j ruchliwej uli- 
J  cy nożliwie z przyległą 
ubikacją kupię zaraz .„b 
I t i  dzierżawię. Oierty pod 
„Skład1 ao Adm. Gońca. 92
P [DZIELAM kory petycji w 
^  zakresie ginu izjum ma­
tematyczno - przyrodni czego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Krak r o i  „Korypctycia".

Q g ro u V ~ 'd  
nietylko tańszs 
od drewnianych 

lecz
esteiyczniejsze 

i trwalsza.
Kompletne ogrodzej 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, po leca : 
Firma

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
ftomanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres teł. „Matalgor* 

Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składz.e. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie. •

KOPALNIA ZŁOTA!
Dom mój piętrowy w  rodzaju wilii z składem manufaktury 
od 55 lat zaprowadzony z nowemi chlewami 1922 r. 
budowane, z morgą dobre] łąki 7araz do sprzedania 
z powodu wyprowadzki. Cena i 000 dolarów płatne 
w markach polskich. Zgłoszenia poważnych reflektan- 

tów upraszam nadsyłać do

Wielkopolska Fabryka Bielizny w Ko by l in ie .

POWROZNICZF.
WYROBY PIERWSZORZĘDNE! JAKOŚCI I WYKONANIA 

HURTOWNIE I CZĘŚCIOWO POLECA:

FABRYKA LIN KONOPNYCH
STANISŁAWA WALKO W IŃ S K IE G 0

dawnie] KAZIMIERZ WAŁKnW lifeK I 6165 
KRAKÓW-ZWIERZYNIEC, UL. LELEWELA 11.

UW AGA : Z firmą tego samego nazwiska 
i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajduję 
się ,edynie tylko pod powyższym adresem.

AVydąyvęa i od poty, redaktor: Antoni Krzywy, Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J .  Burkowicza.


